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CENY OGŁOSZEŃ: 


rrmeQ tekstem tj, 


1 50 proc: drożej, ogłoszenia ragranicz- 

fkolorowe o 100 proc. drożej, 

głoszenia adwokatów ryczałtom 3% al 

"ny ogtomseń niedzielnych są o 35 proc 
droższa, 


Za 1 w. mm.'w 1 łamie zer. 70 mm, 

(strona 6 łamów), w wydaniu win- 

sjonalnym 75 gr. Za termin Śruba j 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P, ELO. Nr. 602.859 


Opłata pocztowa uiszszona gotówką, 


Krążownik „Jaime 1” w pilomieniach.^Aterer EE retat 


100 metrów od pierwszych domów Bilbao 


Wejście do portu koło Portugalette w rękach powstańców 


BAJQNNA, 18.6. — Biuro prasowe rzą 
du baskijskiego komunikuje: Ubiegłej nocy 
samoloty powstańcze, bombardując, Bilbao 
zabiły i poraniły paręset osób spośród lud- 
ności: cywilnej* w czasie” ewakuowania „ej 
do. Santander. Sytuacja wojskowa miiasta 


Miasteczko Las Arenas zajęte zostało 
wczoraj ogodz. 16.30. Baskijskie karabiny 
| maszynowe, ustawione w Portugalette na 
drugim brzegu rzeki Nervion, ostrzeliwały 
bez przerwy przeciwnika. Jednakże rychło 
po wkroczeniu do Las Arenas, artyleria po- 


Na froncie aragońskim nieprzyjaciel 
atakował nasze pozycje pod Torrata. A- 
taki te zostały odparte. Na froncie Kor- 
doby oddziały nieprzyjacielskie usiłowa- 
ły przejść do ataku w okolicach Sierra A- 
guila. Przyjęty gęstym ogniem nieprzyja- 


Pozostaje bez zmiany. .. Wojska. rządowe 
bronią każdej: piędzi: ziemi.: Po:5-kolejnych 
atakach, "nieprzyjaciel "nie-"zdołał'zająć 
wzgórza Archanda, choć na 'fen pimkt stra 
tęgiczny rzucono: około 100.000 pocisków. 
W Bilbao. pozostała dełegacja rządowa, 
składająca się z 4 -radców,;tworzących. ra- 
de obrónnią. Prezydćnt Aguitre'i Sini człon 
owie rządu przenieśli się do. jednej z po- 
Bliskichwłosek, + 


„GWAŁTOWNY WYBUCH. 

WALENCJĄ,. 18:6. Ministerstwo, obro- 
ny narodowej: komunikuje: O .godz. 15.25 
Na pokładzie krążownika floty<repubfikań- 
skiej „Jaime! 1 nastąpił "gwałtowny wy- 
buch, po którym okręt objęty został pło- 
Mmieniami. Spośród. członków załogi,18«po- 
niosło śmierć, a z górą 100 jest:rannych. 


EPF: DOOKOŁA BILBAO. 


~ PARYŻ, 18.6: — Korespondent: Hava- 
Ba na froncie Biłbao donosi, że wojska po- 
Wstańcze działające na południe od Bilbao, 
zajęły drogę, prowadzącą - do San Seba- 
stian, Zajęto również drogę, wiodącą do 
Sandomingo 4 przechodzącą koło tunelu wą 
Skotorowej„linii kolejowej, łączącej. Bilbao, 
z Eibar. Oddziały powstańcze. znajdują ::ę 
bbecnieswj odległości: 700'metrów'od pierw 


j szych domów »w Bilbao. 


POKAZI- uRODZU. NASTĘPCY TRONU 


` 


i 


Wszysty skazani: Da 


SOFIA, 18,6 — Biuletyn o stanie zdro- 


musz zostaną ułaskawieni. 


szynowych w Portugalette i zmusiła osta- 
tnich obróńców do wycofania się. 


do, oczyszczania. okopów na stokach gór- 


paczliwie. Późnym 
było w Bilbao silne detonacje. 


WZGÓRZA ARCHANDA ZAJĘTE. 


SALAMANKA, 18. 6. — Komunikat 
urzędowy głównej kwatery powstańczej 
donosi, że na froncie baskijskim oddziały 
powstańcze posuwały się dalej naprzód. 
Brygada „Czarnych Strzał” zajęła miejsco 
wości: Artaza, Las Arenas, Agueche, A- 
spe i Desierto, Kolumna ta panuje obe- 
enie całkowicie nad prawym brzegiem rze 
ki Nervion, W czasie akcji zdołano uwol- 
nić 22 oficerów i 258 osób cywilnych, wię 
zionych przez nieprzyjaciela. Druga ko- 
lumna zajęła wzgórza Ozagara, Urtizizaga, 
Orozco. i Malmesin. Po znakomicie .prze- 
prowadzonym ataku wzgórza Archanda za 
jęte zostały przez oddziały "powstańcze. 
Na wszystkich «odcinkach tego” fronfu- na 
stronę powstańczą przeszli/liczni żołnierze 
pod dowództwem oficerów, 


śmierć w kły 


Rada ministrów uchwaliła z okazji uro 


wią królowej głosi: temperatura normalna, | dzin następcy tronu umorzenie zaległych 
puls regularny. Stan ogólny, bardzo do- | podatków i grzywien na ogólną sumę 1100 


bry, moralny — świetny, Książę następca 
tronu "znajduje się w znakomitym stanie 
zdrowia. u 

a aa ii 


Królowa bułgarska 


Królowa Joanna; która powiła syna, na- 
stępcę tronu bułgarskiego. 


Nie zapomnij nabyć szczęśliwy los u 


Władysława Szylhabela 


Łódź, Przejazd 34 (Dom Ludowy) 


W 4 kl. padło zł. 10.000 
Dolar 5.26. 
Kurs oftjalny. 


Bank Polski kupował 
olary po'5.26 i pół, funty angielskie 26.02, 


Tanki szwajcarskie 120.70 (za 100), franki ; 


fancuskie 23.47, 
p 22.60. 


za liry włoskie płaco- 


miln, lewów. Ponadto rada ministrów przy 
jęła projekt amnestii o bardzo szerokim 
zasięgu. Dekret o amnestii, który król ma 
podpisać w dniu dzisiejszym, obejmować 
będzie wszystkich skazanych. Tak np. ska 
zani na karę śmierci zostaną ułaskawieni, 
a kara będzie im zamieniona na dożywot- 
nie więzienie. Kary więzienia będą odpo- 
wiednio zredukowane, zaś skazani na kary 
do trzech lat więzienią będą uwolnieni. 


wstańcza zniszczyła gniazda karabinów „na 


Przez całe wczorajsze popołudnie arty 
leria powstańcza ostrzeliwała gwałtownym 
ognierm wzgórza, położone na południe od 
Archanda. Następnie samoloty przystąpiły 


skich, w.których Baskowie bronili się roz- 
popołudniem słychać 


około 100 zabitych. 


Lotnictwo powstańcze bombardowało 
pozycje wojsk rządowych w okolicach 
Huesca. 


POZNAŃ, 18. 6. — Zbrodnia, której 
ofiarą padła Augustyna Oertel ji Ewa Fi- 
glarzówna, zamieszkałe przy ulicy Mickie 
wicza L. 29, została ostatecznie wyjaśnio 
na i sprawca aresztowany . 

Okazuje się, że sprawcą jest nieślubny 
syn zamordowanej służącej Ewy Figla- 
rzówny, 18-letni Florian, praktykant leśny 
z Bielska Dubowskiego (pow. kobrzyń- 
skiego). 

Jest on rodem z Ostroroga w powie= 
cie szamotulskim. Początkowo pobierał on 
nauki leśnictwa ma Pomorzu, ostatnio zaś 
praktykował w Bielsku Dubowskim, po- 
wiatu kobrzyńskiego na Polesiu. 

Zaznaczyć nałeży, że śp. Ewa Figlarz 
przedstawiała wszystkim swego syna jako 
brata. Robiłą to ze zrozumiałych wzglę- 
dów, gdyż nie chciała utrudniać sobie ży- 
cią przez wyjawienie, że ma nieślubne 
dziecko. Śp. Figlarz opiekowała się swo- 
im synem do końca życia z macierzyńską 
czułością i. przenocowała go tragicznej 
nocy pod swoim dachem. 

Przybył on do Poznania i w nocy na 
czwartek został aresztowany na miejscu 
zbrodni, gdy przyszedł tam jakby na po- 
twierdzenie» zasady, że przestępca zawsze 
wraca na miejsce-zbrodni. 

Jak stwierdzono,  Figlarz przybył do 
Poznania 'w;poniedziałek po południuc Na-} 
stępnie pojechał do lasku  Dębińskiego; 
gdzie, przeczekał do «północy, <a o godz. 
0,30 przybył do*matki na ul. Mickiewicza: 


„ZMIERZCH BOLSZEWIZMU” 


Sensacyjny artykuł 


RZYM, 18,6 — „II Popolo d'Italia“ za 
mieszcza na czołowym miejscu artykuł pió 
ra Benita Mussoliniego: zatytułowany 
„Crepuscolo“ (Zmierzch). W artykule tym 
Wódz faszyzmu analizuje ostatnie wypad- 
ki w ZSRR., poddając nieubłaganej į druz 
gocącej krytyce politykę wewnętrzną i sy 
stemy rządzeniaw Rosji sowieckiej, 

Artykuł ten kończy Mussolini następu- 
jąco: ` i 

„Każdy zrozumie chyba, że armia, któ- 
rej dowódców, winnych lub niewinnych, 
rozstrzeliwuje się masowo za zdradę, stoj 
w przededniu całkowitej demoralizacji, 
Wartość takiej armii, jej siła zaczepna, od 
porność — rów nają się zeru. Sprawę z te- 
go zdać sobie powinna w pierwszym rzę- 
dzie. Francja. 

Ostatnie wypadki w Z. S. R" R. musia- 
ły przekonać największych nawet optymi- 
stów z nad'Sekwany,'że w-razie wojny, 


Mussoliniego., EE 


Francja nie będzie mogła liczyć na pomoc 
armii rosyjskiej, 

Zgasłą gwiazda Lenina — konkluduje 
Duce — chyli się coraz niżej ku zachodo- 
wi, tonąc w morzu niepotrzebnie przelanej 
krwi. Coraz jaśniej świeci na niebie nie- 
śmiertelna gwiazda Rzymu (I'astro immor- 
tale di Roma)". 


Ulewmy deszcz 
M W Tatrach. HE 


NOWY TARG, 186 — W nocy z 16 
na;17 bm. spadł.w całych Tatrach ulewny 
deszcz. Stacje meteorologiczne zanotowa- 
ły-w Zakopanem-opadu 40 mm, przy Mor 
skim Oku 69 mm, wreszcie na Hali- Ga- 
sienicowej, i :Chochołowskiej. po 42. mm. 


Skutkiem deszczów wezbrały silnie po- 
toki górskie. Niebezpieczeństwa wylewu 
nie ma. Deszcz ą: 


pada w dalszym ciągu. 


Zamkniecie 11 szkól żydowskic 


za propagandę komunizmu w Argentynie. 


PORTO ALEGRE, 18,6 — Donoszą z 


Żuenos Aires, że władze argentyńskie zam |stowskich 
knęły 11 szkół, utrzymywanych przez ży- | ski, 
dów, których dzieci żydowskie od łat 4 do ny. 


16 uczono systematycznie w duchu komu- 
mistycznym i przygotowywano do propa- 
gandy. przeciw Argentynie, jej władzom 


instytucjom. Organizatorem szkół marksi- 
był niejaki Abraham jerozolim- | 
który już został wygnany z Argenty- 
Drugim kierownikiem był Joset Schloss | 


|vel Goldenberg, którego poszukuje policja. 
Ww 
i |komunistycznego 


11 szkołach znaleziono dużo materiału 


ciel cofnął się w popłochu, pozostawiając 


Podczas zdjęć do nowego obrazu wybuchłpożar w Eddie Foy Film w Culver City (Ka 
lifornia),- który w przeciągu kilku godzin -zniszczył budynki i atelier, wartości kilku 
milionów dolarów, 


Zapukał do okna, a kiedy matka wpuściła 
go do mieszkania, prosił o nocleg. Matka 
ustąpiła mu swoje łóżko i poszła spać. do 
gościnnego pokoju. 

O godz. 4 rano Figlarz wziął przywie- 
ziony ze sobą toporek i najpierw „zabił 
Oertlową, a potem matkę. 

Morderstwa dokonał nago, by krew nie 
splamiła ubrania lub bielizny, co świad- 
czy o premedytacji zbrodniarza, 

Po zbrodni umył się dokładnie i nie- 
spostrzeżony opuścił mieszkanie; o. godz. 
5-tej rano wyjechał do Warszawy, 

sdam poszedł do ślusarza celem otwar- 
cia: zrabowanej w mieszkaniu Czarnekana 
kasetki, ow. której znajdowały się /Baqknó- 
ty zagraniczne i. „biżuteria, - Zbrodniarz 
zmienił natychmiast walutę 'w*Banku* Rol- 
skim i uzyskaną: gotówkę w. kwocie 17,000 
zł. złożył na książeczkę P.K.O., zafrzymu- 
jąc sobie 400 zł. 

Za te pieniądze wynajął taksówkę i po- 
jecnał do Brześcia nad Bugiem, skąd połą- 
czył się telefonicznie z Bielskiem Dubow- 
skiem na Polesiu i zapytał co słychać. Za- 
komunikowano mu, że matka jest chora i 
że czeka na niego przesyłka 50 zł. Figłarz 
wrócił dò Warszawy, gdzie pozostawił w 
przechowalni ną dworcu. walizkę,.po.czym 
udał się do Poznania, gdzie stanął w nocy 
na czwartek. 

Natychmiast udał się na ul, Mickiewi- 
cza na miejsce zbrodni, gdzie go areszto- 
wano. 

Wczoraj odbyła się w mieszkaniu wizja 
lokalna. Zbrodniarza przywieziono na miej 
sce przestępstwa pod silną eskortą policyj- 
ną. Figlarz zachowywał się swobodnie. 
Z całą dokładnością opowiedział przebieg 
zbrodni, zaznaczając, że nawet gdyby wła- 
ściciel mieszkania był w domu, gotów był 
i jego zamordować. 

Podczas wizji lokalnej na sąsiednich uli- 
cach zebrały się tłumy ludności, wobec cze 
go policja. obstawiła gęsto cały. teren. 

W-zakładzie medycyny sądowej «doko> 
nano- sekcji. zwłok zamordowanych. kobiet. 
Na; głowie Augusty: Oertelowej :znaleziono 
kilka: głębokich ran, świadczących o zacię- 
tości zbrodniarza. 

Również głowa-matki:zabójcy -jest-stra- 
sznie pokaleczona. 

Zbrodnia: matkobójstwa_ żywo /jestko- 
| mentowana w Poznaniu, 


—— 


OTWIERANIE ZRABOWANEJ KASETKI. 

WARSZAWA, 18.6, —* Do: wykrycia 
zbrodniarza ,przyczynił się: właściciel" war- 
sztatu ;ślusarskiego p. Sadowski;przy ul. Li 
tewskiej. Oto,: co powiada*p. Sadowski” o 
wizycie zbrodniarza: 

— Była godzina 12 w południe. W war- 
sztącie pracował tylko mechanik. Po chwi- | 
li wróciłem do warsztatu i w parę minut 
wszedł młody człowiek, lat około: 20, iibra 
ny.w mundur P.W. i czapkę leśnika. 

Żył to właśnie Figlarz. 

Wyjąwszy z teczki niewielką kasetkę po 
prosił bym ją otworzył, mówiąc: 

—jestem leśniczym. Do Warszawy 
przyjechałem celem wpłacenia do banku 
pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży „skon- 


| 


fiskowanego* majątku. Jest tam około 300 | 
złotych, dodał wyjaśniaj 


jasni 


| 
aco, potrząsając 


Potworna zbrodnia nieślubnego syna. 


Młody leśnik mordercą dwóch kobiet 


ZRABOWANE PIENIĄDZE NA KSIĄZECZCE P.K.O, 


Zamek był bardzo skomplikowany i nie 
można go było otworzyć, Klient mój znie 
cierpliwił się wówczas i kazał podważyć 
wieko pilnikiem, 

Po chwili wieczko odskoczyło z trza- 
skiem j ujrzałem, że kasetka jest wypeł- 
niona kopertami. 

— Patrz pan co w nich jest — rzucił 
klient mimochodem, jednocześnie łamiąc 
lakowe pieczęcie jednej z kopert. 

Na warsztat posypały się papiery. 

Twarz klienta drgnęła i odbiło się na 
niej rozczarowanie, 

Rozerwał drugą kopertę, zawierającą 
portfel, który szybko schował do kiesze- 
RI; 

Drżącymi: rękami rozrywał Koperty je- 
dna_po drugiej. 

W. jednej był pakięt' banknotów 10,20 
i 5-dolarowych, w innych funty szterlingi 
guldeny i 500-złotowe polskie banknoty. 

Dno. kasetki wypełniały rulony ze sta- 
rymi 10 i 20-markówkami. Na każdym ru 
lonie wypisana była ilość sztuk i suma. 

Przypuszczam ——mówi p. Sadowski— 
że wszystkich pieniędzy było około 30,000 
złotych. 

Klient.mój, z trudem panując nad sobą. 
chwytał złoto i banknoty i napychał nimi 
kieszenie. 

Gdy już.opróżnił kasetkę powiedział: 

— Proszę kasetkę: zreperować. przyjdę 
za godzinę, zapłacę. i odbiorę. 

Około 3-ej wrócił. Uregulował rachunek, 
lecz nie wziął pokwitowania. i 

Wyjąwszy, pieniądze jakie. miał w kie- 
szeniach, włożył je do kasetki, którą scho= 
wał do teczki. Zatrzymał tylko kilka bank- 
notów po 500 zł. 

Wsiadając do taksówki powiedział do 
szofera śmiejąc się: 

— Teraz zawiezie mnie pan na dobry 
ob'adek. ` 

Wszystko to wydało się bardzo podej- 
rzane — kończy p. Sadowski — to też po 
pewnym namyśle -zawiadomiłem: . policję. 

Miformacje te w=riemałej:mierze przy- 
czyniły*się-do+szybkiego aresztowania: mor 


dercy. 


Jeanette- Mac Donald 


kasetką — klucz w drodze zgubiłem, nie- | zwana „słowikiem ekranu" jak donosiliśmy 


chaj więc pan ją otworzy, 


wyszła za mąż za Gene Raymonda, 


— —— e m 


Wybuch gran 


WIĘLUŃ, 18, 6, — Galiński Czesław, lat ? 
ul. Narutowicza 11 w czasie przechodzenia 
przez żelazne ogrodzenie otaczające cmentarz 
kościoła ewengielickiego — zawisł w pewnyrą 
momencie na żelaznym ostro zakończorgm pło 
cie, 

Psotnika,' który doznał przebicia 
brzusznej umieszczono w szpitalu, 


ny 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. 

WIELUŃ, 18. 6, — We wsi Młyny, gm. Ru 
dniki, raiał miejsce niecodzienny wypadek, któ- 
ry nieomal pociągnąłby za sobą dwa młode ży 
cia 

Kubacki Józef, lat 11 i Władysław Polak, 
lat 9, bawiąc się w „chowanego” znaleźli na 
strychu domu granat ręczny t. zw, zaczepny, 

Malcy manipulując przy znalezionym grana- 
cie spowodowali jego wybuch, od którego szczę 
rw trafem doznali jedynie lekkich okale- 
czeń. , 


ow 


KAŻDA SZTUKA WIELO 


List komendanta Brześcia. 
EM do rzeźników bydgoskich. 


BYDGOSZCZ, 18. 6. — Komendant mia- 
sta Brześcia n/B. nadesłał do bydgoskiego 
Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego list. Treść 
tego listu podajemy w całości: 

„Zwracam się do WPanów o pomoc w 
następującej sprawie: 


Od szeregu lat w rejonie Twierdzy Brze- 
ścia n/B. wyłaczną sprzedaż mięsą wołowe- 
"go mieli żydzi Obecnie żydzi zostali usunięci 
a na ich miejsce nie ma w Brześciu rzeźników 
chrześcijan (fachowców w uboju bydłą roga- 
tego i rozdziale mięsa wołowego), 
Proszę więc WPanów o podanie mi kan- 
dydata, któryby zechciał przyjechać do Brze- 
ścia níB. i uruchomić jatkę w Twierdzy. 


——: 0: 


W RĘKACH DZIECZ, 


atu ręcznego 


Jak usta 


| 
| 


ra 
nat ten pozost: r strychu nu 
przez mocujących ed paru laty 
rzy w czasie odbywających się ćwiczeń w 1 
tejszej ok olicy. | 


Zeznania właścicieli sklepów 


Ww procesie o marna Myslenice. 


KRAKÓW, 18,6 — Wczoraj na rozprawie 
przeciwko Doboszyńskiemu, zeznawai przęważ- 
nie właściciele zdemolowanych sklepów żydow- 
skich w Myślenicach. Były to sklepiki z towa- 
rami spożywczymi, skórami, szkłem, koniekcją 
i t.p. 

Podają oni straty od 100 do kilku tysięcy. 
Po zeznaniach Tómasza Płonki sąd odroczył 
sprawę do dnia dzisiejszego. 


KROTNIE BADANA. 


Lokal na jatkę jest do wynajęcia za minl- 
malną opłatą, 

Przy posytywiiej odpowiedzi proszę o po- 
danię warunków kandydata. 

W końcu zaznaczam, że w rejonie Twier- 
dzy zamieszkuje około 3.000 mieszkańców 
cywilnych i że żydzi dotychczas mieli tu czte- 
ry jatki mięsne, 

(—) Giebułtowicz, ppułk. 
Komendant Miasta Brześć n/Bugiem". 


List ten odczytano na wczorajszym nad- 
zwyczajnym walnym zebraniu cechu. Rzeźni- 
cy list ten przyjęli z wielkim zadowoleniem. 
Znalazł sie już poważny kandydat na wyjazd 
do Brześcia., 


"ła treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr E. EKKERT 


choroby weneryczne i skórne 


Pierackiego & (Ewangelicka) 


przyjmuje od 1230 — 1.80 I 56 = 8 wieczór 
Dr med. 
M. JAKOBSON 
POWRÓCIŁ 


Chirurg Spec. chirurgia kostna. 
Dra STERLINGA 22 tel. 1 74-42. 


e——— 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


łeczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 
Od 8 r. do 9 w, w niedz. i św. od 9 do 11.30 w poł. 
Panie przyjmuje kobieta . lekara 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr med. 


SS KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 


Potrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święla od 8 — 2 po poł. 


Dr KLINGER 


spec chor. seksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od ® — 11 ' od 6 — 8 wieëz 


a 


—_— 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
powrócił 
orzęjmue od 12 — 2: od 7 — 8%: wiecz 
w niedziele i święta od 10 — 12 w po! 


Dr med, 


BIBERGAL 


choroby skórne, weneryczne i seksualne. 
Zawadzka 10, tel. 106-30. 
przyjmuje od 9—11 rano i od 5—8 w. w nie 
dzielę i święta od 9—1 po poł. 


Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłclowe 
i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł, 


Doktór L. BERMAN 


$pecjalista chorób wenerycznych 
skórnych Pekgualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od 9—l. w poł. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 
kobiety | dzieci przyjm, kobieta-lekarz 
czynia od 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. werieryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gabinet k osmotyczny. 
Czynna od 9 r, do 9 w Panie przyjmuje lekarz- kobieta 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr med. 


S GAWINSKI 


Położnictwo i choroby kob'ece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr med, 


H KLACZKOWA 
„położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


przyjm, codz, Od 10—1ż . od 5—8 po poł 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


ul. TRAUGUTTA 9, "tei. 262-38.” 
przyjmuje od 5— 11 ras od 6—% wiecz. 


w miodziełe i święta ad 9 —12 30, po poł. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube naturalne | JULIA WASIAKÓWNA 


loczki w 


Z a kge ib, __ 


> r Ņ yip og KS E E ii x 
c „znanym zakładzie fry zjerskim |Nr, 71, zgubiła 
„Bogusław“ Abramowskiego 15, tel. 261-31 


TR GB ©* 


a 


ńkcja uświadamiaiąca robotn ków 


o konieczności poprawy warunków egzystencji 


ŁÓDŹ, dnia 18 czerwca. — Wczoraj 
dbyło się zebranie delegatów 
tabrycznych Związku Zawodowego wszy- 
stkich oddziałów, 


wieczorem 


Na zebraniu tym odczytane zostało pi 
smo, które wysłano do zwłązków przemy- 
słowców w sprawie zawarcia nowej umo 
wy zbiorowej. 


Po dłuższej dyskusji zaakceptowano 


jbiWestiaior osaczony przed Hum Żydów. 


POZSZARWANY MUNDUR POLICJANTA EM 


TOMASZÓW MAZOWIECKI 18,6 — Sekwe 

strator Urzędu Skarbowego w Tomaszowie Gla 
pa, spełniał w tych dniach czynności urzędowe | 
u niejakiego Kurca Lejbusia przy wicy Bóźni- 
czej 7. Kurc za zaległe podatki miał zajęte me 
ble I po nie sekwestrator przyjechał furmanką. 
Gdy meble były już na wozie nadbiegła żona 
Kurca Rywka. 
Rzuciła się ona na  sekwestratora nie dając 
mu wywicźć mebli. Wynikła wielka awantura. 
W jednej chwili na ulicy zebrał się tłum ży- 
dów, którzy zajęli wobec urzędnika postawę 
wielce agresywną. W sprawę wdał się i Lejbuś 
Kure, który wspó.nie z żoną usiłował zabrać z 
woza z powroten niektóre meble. 

Sianowisko sckwestratora wobec wojowni- 
czej postawy tłumu żydów, było mocno nie- 


Aresztowanie mordercy wŁodzi 
OHYDNĄA ZBRODNIĄ POD RADOĄSKIEM 


ŁÓDŹ, dnia 18 czerwca, — W Woli Janów 
skiej (pod Radomskiem) zaszedł wypadek 
okropnego morderstwa dokonanego na osobie 
Władysławy Sterczewskiej i jej nieślubnego 
dziecka, Wszelkie poszlaki wskazywały, że mor 


Woźnica przyciś 
Kronika pogotowia rat 


ŁÓDŹ, dn. 18 czerwca, — Dość często w 
ostatnichł czasach, jesteśmy Świadkami wypad- 
ków ulicznych, w których oflarą padają wozy 
i wożnice wiejscy nie umiejący dać sobie rady 
na ruchliwych ulicach Łodzi, Niema» codzien- 
nie wóz wiejski dostaję się pod auto lub tram 
wal, Wina we wszystkich niemal wypadkach 
leży po stronie niedoświadczonych woźniców, 
którzy powodują nieszczęśliwe dla siebie wy* 
padki nawet wtedy, gdy żadnych powodów po 
temu nic ma. > 


Dziś rano: do bramy” domu nt. rbtrorzy: uli 
Drewnówskiej więżdżał wóz prowądzony przez 
woźnicę 22-'etniego Henryka Majewskiego, ze 
wsi Antoniew-Stoki. Furman zamiast usiąść na 
wózie, szedł obok niego, i został w ciasnej bra 


Powróí słońca? 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dnin 18 czerwca, — Dziś o godzinie 
9-tej rano temperatura w cieniu wynosiła w 
śródmieściu 17 stopni powyżej zera. W tym 
samym miejscu w ciągu ubiegłej nocy najniż- 
sza temperatura wynosiła plus 15 stopni, 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 755 mi 
limetrów, 

Zapowiedź pogody słonecznej i ciepłej, 

Wiatry z kierunków południowych, 


Zafelicfonuj === 


zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


"LI 


DEHEZAJETYP WE RER ZAGR 
Okazyjnie do sprzedania 


obrabiarki, transmisje, stoły montażowe, 
gaśnice, imadła, narzędzia, pasy, przyrzą 
dy elektryczne, kasa ogniotrwała etc. etc. 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siąca. 


zgłaszać się do portiera 


uł. Zamenhofa 3. 


7 


| 


USUNIESZ PIEGI | 
stosując krem 


ORO - METAMORPHOSE | 


Żądajcie wszędzie. 


, Zam. 
legitymację 
szkoły powszechnej Nr. 38. 


Rzgowska 
uczniówską 


DOMEK murowany, 7 mieszkań do sprze- , JERZY PASIKOWSKI, Rokicińska 14, zgi- 


dania. Pabianice, ul. Bugaj ®4. 
imość u gospodarza. 


ZGUBIONO 
Elektrowni Łódzkiej 
658154224141, unieważniam, 
Szurgot, ul. Bol. Limanowskiego 121. 


kwity kaucyjne wydane w 


ctore 


Jan 


9 


Jiado- h; ; 
Wiado- bił matrykułę. Znalazca jest proszony O 
takowej pod wyżej podany | 


zwrócenie 
adres: 


Nr. 152303/78656 i, TOMCZAK MIECZYSŁAWA zgubiła kwit 


Warsz. Tow. Poż. na zastaw ruchomości 


Nr. 239558 


, 


168 


r 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Trocki przypomniał się znowu światu de- 
peszą wysłaną do WCIKa w Moskwie, a protestu= 
jącą przeciwko rządom Stalina. 


(=) W Moskwie rozeszły się pogłoski o rozstrze 
laniu b. komunistycznego dyktatora Węgier — Bel 
Kuna, 

(—) Dr Schacht przybył do Wiednia. 


treść pisma i ustalono przeprowadzać na 
terenie fabryk akcję uświadamiającą robo- 
tników o konieczności poprawy ich warun 
ków egzystencji. 

ka 


(—) Pierwsza polska ekspedycja naukowy fa 
Grenlandię pod kierownietwem prof. Kosiby wy- 
lądowała u brzegów Grenlandii w osadzie Egedes- 
muende. 


kd * 


Pisma związków zawodowych wióknia 
rzy zostały już doręczone 9 związkom 
przemysłowców oraz Okręgowemu Inspek 
torowi Pracy. 


(—) Niemcy i Włochy wzięły znowu udział w 
posiedzeniu komitetu nieinterwencji w Londynie, 
z którego wycofały się po zbombardowaniu pan- 
cernika „Deutschland“, 


(=) W m. Kladowo na Dunaju nastąpiło 5po* 
tkanie premierów Małej Ententy: jugosłowiańskie- 
go Stojadinowicza, rumuńskiego Tatarescu i czech0» 
słowackiego Hodży. 


(=) Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie pór 
wilonu polskiego nu wystawie światowej w Paryżu 
Przemówienia wygłosili: b. min. Jędrzejewicz, KO- 


pewne, na szczęście jednak w międzyczasie o | misarz Labbe oraz ambasador Łukasiewicz, 


awznturze powiadomiony został komisariat P. 
P. Natych.niast .na miejsce przybył funkcjona- 
riusz policji, który z trudem, torując sobie dro 
kę siłą. przedarł się przez tłum do wozu. Lej- 
buś Kurc widząc policjanta przycichł | znikł 
gdzieś w tłumie. Rywka  Kurcowa jednak w 
dyszym ciągu prowadziła walkę tym razem 
rzucęjąc się na policjanta, którego podrapała I 
puszarpała. 


Z wielkim trudem udało się policjantowi uśmie 
rzyć żydów | wyprowadzić cało z opresji se- 
kwesiratora. 


(—) W zmachu warszawskiego Sądu Apelacy: 
nego odbywają się obecnie piśmienne egtamiúy 
aplikantów adwokackich. Do egzaminów tych íta- 
nolo 69 osób, w tym 40 żydów. 

(—) Ferdynand Goetel został mianowany kiò: 
rownikiem działu kultury i sztuki O.Z.N. 

(—) Ilość członków P.A.L-u ma być powiększo 
na z 15 na 21. 

(—) W Warszawie aresztowano 80 komunistów 
zw. „grupy stalinowskiej. 

(=) Marszałek Prystor opuścił demonstracyjnie 
zebranie Akademii Umiejętności, czując się doiknię 
tym stwierdzeniem przez prof. Kntrzchbę faktu, iż 
żaden poseł ani senator nie prenumeruje wydawa- 
nego przez Akademię „Słownika Blograficznego”: 

(=) W miasteczku Kleck, koło Baranowich 
spłonęło przeszło 100 domów. 

(—) Wczoraj odbyło się posiedzenie kolegium 
magistratu łódzkiego pod przewodnictwem prezy- 
denta Godlewskiego. 

Postanowiono przystąpić do wybudowanie pā 
wilonu w parku 3 Maja dla półkolonij szkolnych 
oraz do wyasfaltowanis chodników na ul. Ogrodo- 
wej. Postanowiono budynek przy ul. Kątnej 10 prze 
znaczyć na zbiornię dla żebraków i włóczęgów, a 
zabudowania przy ul. Brzeźnej 3 — na miejski dom 
pracy i przystąpić do remontu tych gmachów. — 
Ujednostajniono płace w kanalizacji i wodociągach 
zatwierdzono nowy statut KKO i powzięto decyzję 
zakupienia dla Muzeum im. Bartoszewiczów dwóch 
obrazów olejnych P. Michałowskiego: „Napoleon“ 
i „Autoportret*, 

Plac Hallera pozostanie nadal placem rewij woj- 
śkowych, gmach nowego ratusza zostanie wybudo* 
wany przy Placu Dąbrowskiego. Majątek w Łagiew- 
nikach nie zostanie rozparcelowany | służyć będzie 
jako leśny park wypoczynkówy dla łodzian, W po- 
bliżu Placu Katedralnego zostanie stworzona dziel 
nica 6-piętrowych gmachów, a ulica zostanie posze- 
rzona do 50 metrów. W końcu omówiono poszerze 
nie Alei Kościuszki, 


O zajściu spisany został odpowiedni proto- 
kó! a sprawa przeciw Kurcom o opór policji 
powęciowała do prokuratora. 


dercą jest kochanek Sterczewskiej 26-letni VFła 
dystaw Urbański, który znikł w sposób tajeg: 
niczy, Urbański ukrył się w Łodzi, Tutaj też 
władze policyjne aresztowały go. Aresztowane 
go przekazano do dyspozycji władz sądowych. 


nięty do muru. 


unkowego i kradzieży, 


mie przyciśnięty do muru, 
kontuzji, 


Wezwany lekarz pogotowia stwierdził urazy 
jamy brzusznej | klatki piersiowej i przewiózł 
nięgstrożnego wożnicę w stanie. ciężkim do 
szpitala św. Józefa. 


— Bezdomna | bezrobotna służąca, 25-letnia 
Teresa Adamska usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie butelki jodyny.  Samobójczynię 
przewieziono karetką pogotowia do szpitala za 
pasowego. 


ulegając poważnej 


m e 


Czy jesteś członkiem 


; L.O.P.P.? 


ZYCIE PABIANIC 


MURARZ SPADŁ Z 3 PIĘTRA 


Pęknięcie liny powodem nieszczęśliwego wypadku 


Przy nowobudującym się domu w Pabia- 
nicach przy ul. Warszawskiej 11. zatrudnio- 
ny był w charakterze murarza Arkuszewski 
Leon, lat 39, zamieszkały przy ul. Gawroń- 
skiej 7. 

Onegdaj podczas wciągania go na ruszto- 
wanie, gdy murarz znajdował się na wyso- 
kości 3-go piętra lina poczęła pękać. Roz- 
legi się straszny krzyk murarza. Zanim zdoła- 
no cośkoiwiek przedsięwziąć lina pękła zupeł 
nie i uwiązany runął na kamienny bruk jezdni 
Nieszczęśliwy doznał poważnych obrażeń ca- 
łego ciała, które na szczęście nie okazały się 
śmiertelne. Ofiarę wypadku przy pracy prze- 
więziono do szpitala, Jak twierdzą lekarze ży 
ciu jego nic nie zagraża. W każdym razie 
musi poleżeć w szpitalu czas dłuższy, 


naście sekund, Wystarczyło to jednak zło- 
dziejowi, aby dosiąść roweru i umknąć w nie 
ym kierunku. Policją poszukuje spraw= 
cę kradzieży. 


WYKROCZENIA ADMINISTRACYJNE. 


Za brak cenników na artykułach pierw- 
szęj potrzeby pociągnięto do odpowiędzial- 
ności karnej. właścicielkę sklepu przy ulicy 
Kościuszki 1, Kotek M. 

— Właściciele realności: Kosmowski Kle- 
mens (ul. Leśna 7), Łuczyński Andrzej (Le- 
śna 27) i Wolf Teodor (Św.-Krzyska 1) 
ukarani zostali grzywnami w drodze admini- 
stracyjnej za antysanitarny stan ich posesyj. 

— Woli Joab, zamieszkały przy. ul.-Zam- 
kowej 11 tamował ruch uliczny, za co spisa- 
no mu protokół. * 
rosman Fajwel z ul. Pułaskiego 10, 
używał do pracy pociągowej odparzonego 
konia, Pociągnięto go do odpowiedzialności. 


NADAL JEŻDŻĄ PO CHODNIKACH. 


Za jazdę rowerem po chodniku dla pie- 
szych spisano protokół Stanisławowi Sztan- 
gertowi, zamieszkałemu przy ul, Rocha 12. 

— Dwaj wieśniacy paa Antoni z Che- 
chta i Krawiec Józef z Żytowic pod Pabiani- 
cąmi jeżdził po chodnikach... wózami, za co 
odpowiadać będą przed sądem  starościń- 

PORADNIK KINOWY. 


skim. 7 
Oświatowe, ul. Gdańska, „Upiór na śprze- 
daż', Film godny ujrzenia. 


NIEUCZCIWY DOZORCA NOCNY. © 

Damaz Szczepan, zamieszkały przy Ulicy 
Zamkowej 30 zatrudniony był w charakterze 
dozorcy nocnego w jednej z fabryk włókien- 
niczych w Pabianicach. Podczas pełnienia 
swych obowiązków Damaz dopuszczał się 
systematycznej kradzieży towaru ze składu. 
Złapano go na gorącym uczynku kradzieży 
i niezwłocznie zwolniono z pracy, a Ponadto 
wyrokiem sądy skazany został na 6 miesięcy 
bezwzględnego aresztu. 


KRADZIEŻ. 

Z przed gmachu Banku Ludowego w Pa- 
bianicach przy ul. Pułaskiego 8 jakiś sprytny 
złodziej skradł pozostawiony na chwilę nowy 
rower, na szkodę Bronisława Poleskiego, za 
mieszkałego przy ul. Pustej 9. Rower pozo- 
stawiony był na ulicy dosłownie przez kilka- 


ZYCIE ZGIERZA 


Staropolska gościnność 
W DZISIEJSZYCH CZASACH NIE POPŁACA 


100 DZIECI NA KOLONIE WYŚLE FUNDLSŹ 
PRACY. 


W roku bieżącym Fundusz Pracy wyśle z tere” 
nu naszego miasta 100 dzieci na kolonie letnie. “4 
to dzieci rodziców biednych, korzystających ?9 
świadczeń Funduszu Pracy. 

W sobotę wyjedzie już pierwsza partia 55 chłop 
ców w okolice Kalisza. 


szkałej przy ul. Pigtkowskiej 37, przybyła nieznana 
kobieta z prośbą o przenocowanie. Musiała dobrze 
blagować skoro Jóźwiak pozwoliła jej przebyć noc 
pod swoim dachem. 

Gościnność jej jednak została nagrodzona nic- 
wdzięcznością. Oto rano Jóźwiakowa zauważyła 
brak 700 złotych gotówki, zegarka i biżuterii na 
około 200 złotych. Razem więc strat poniosła ua 
900 złotych. 

Oszukana Jóźwiakowa zameldowała o kradzie- 
ży policji, która za zbiegłą złodziejką, znaną już 


Z WIĘZIENIA DO WIĘZIENIA. 
Na początku bieżącego miesiąca notowsliśmY 


Onegdaj wieczorem do Jóźwiak Marty, 5 


z wielu kradzieży Sas Marianną, wszczęła energi- usiłowanie kradzieży kury przez Wesołowikć jo 

czne poszukiwania. fanię, bez stałego miejsca zamieszkania, na i hiej 

Hieronima Skurki, zamieszkałego przy vl- G u d 

ZATRUDNIENIE NOWYCH BEZROBOTNYCH. |nr 14. Wczoraj, przyłapana na gorącym WOO 4 

Z dniem dzisiejszym Zarząd Miejski w Zgierzu Wesołowska stanęła przed Sądem Grodzkim w wy? 

zatrudnił nową partię bezrobotnych, przyjmując na, Tzu, który skazał ją na rok wipzienia. | W rzeszłośi 
roboty rok zawdzięcza oskarżona swej bogatej p t 


inwestycyjne 50 osób. 


usiłowała skraść 


przestępczej. Kurę 
po wyjściu z więzienia. 
pania 


W najbliższym czasie przyjęta zostanie jeszcze 
pewna liczba bezrobotnych pa roboty publiczne, | 
prowadzone przez Zarząd Miejski, 
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Makabryczne obrzędy Motylonów 


"ORGIA NAD MOGIŁA 


EE ODURZAJĄCY NAPOJ INDYJSKICH G 


Bogota, w czerwcu. 

W Ameryce Połudńiowej na pograni- 
czu republik Kolumbii į Venezueli żyją pie 
miona indyjskie, do których cywilizacja 
przenika jeszcze w nader słabym stopniu. 

Wśród nich plemię Motylonów: odzna- 
cza się szczególniejszymi obyczajami. Naj- 
Większym Świętem jest u nich obrzęd od- 
kopywania zwłok. 

Oto, jaki ma przebieg ta uroczystość. 

M Natychmiast po zgonie, kiedy ciało jest 
Jeszcze ciepłe į giętkie podwija się zmar- 
łemu nogi, usadawia go w ten sposób, by 
brodą dotykał kolan, owija we własne ubra 
nie i mocno obwiązuje sznurem, starając 
się, aby jak najmniej zajmował miejsca. 

Jednocześnie kopie się mały i płytki 


Mężczyzna rodziny, któremu towarzy= 
szy dwóch innych krewnych płci męskiej, 


Składa tam nieboszczyka. Nad ciałem za- 


izuconym suchymi liśćmi i drobnymi gałą 
zkami, usypuje się niską mogiłę. 

Jeżeli zmarły był wodzem albo synem 
wodza. mogiłę osłania się dachem z zie- 


leni, 
o 


Święto odkopania zwłok odbywa się w 

dwa lub trzy miesiące później. 
"Najbliższa krewna nieboszczyka musi 

Przygotować tkaną własnoręcznie opończę. 


„Jedna z sąsiadek zostaje wyznaczona 
0 przyrządzenia „catchibwen”, tradycyjne 
BO. trunku dla uczestników uroczystości, 

Ta, którą spotka ten zaszczyt, nie mo 
Że mieć z nikim styczności aż do zakoń- 
Czenia uroczystości. Sypia, jada i przeby- 
Wa w zupełnym odosobnieniu. 

Przede wszystkim miele w żarnach lek 
Ko zwilżone ziarno kukurydzy, Potem go- 
tuje z tej mąki z domieszką jakiegoś ziela 
Niewielkie kulki, każdą owija w specjal- 
ne liście į układa do koszów, gdzie mu- 
szą polężeć przez dwie doby. Ona jedna 
ma prawo spać pod dachem, gdzie usta- 
Wiono kosze. 

Gdy kulki zaczynają fermentować, In- 
dianka oznajmia o tym mężczyznom, któ- 
Tzy z lasu przynoszą kije, ułamane z ga- 
łęzi pewnych drzew, Uderzone o ziemię 
kije te wydają dźwięk taki, jak potrącone 
struny wiolonczeli, 
| Przez ten czas myśliwi zabijają mnó- 


 fować"pożywienie. - 
Kobieta, przyrządzająca napój, zagnia- 
ła w jedno ciasto wszystkie kuleczki i 


Lar 


| [ma ptaszków, aby było z czego przygo 


wrzuca je do wysokiej kadzi, do 


„KO = O** 


4 


mężczyźni dolewają potrochu źródlanej wo| ten czas wszyscy piją na umór. 


dy, przez nich czerpanej. Do ciasta doda- 
je się utłuczonego i rozgotowanego manio 
ku. Z tych wszystkich doskonale zmiesza 
nych ingredjencyj otrzymuje się gęsty, sza 
rawy płyn, który jeszcze musi silnie sfer- 
mentować. W oczekiwaniu aż trunek bę- 
dzie gotów, zaproszeni goście odżegnywu- 
ją złe duchy i geniusza śmierci. Dwóch 
muzykantów tanecznym krokiem podchodzi 
do kadzi, dniąc w klarnety, zrobione z lu 
dzkich piszczeli. ; 

Zjawiają się tancerze i płaczki. którzy 
w takt muzyki pląsają i zawodzą i to, aż 
do chwili, gdy zaczynają kosztować trun- 
ku. j 

Wówczas mężczyźni, sowicie uraczeni 
mocnym trunkiem, chwytają przyniesione 
z lasu kije i, niszcząc nimi wszystko po 
drodze, rzucają się z dzikim krzykiem na 
mogiłę. Rękami rozkopują ziemię i pory- 
wają trupa. Skladają*go na ziemi i staran 
nie oddzielają kości, owijają je w utkaną 
w tym celu opończę i niosą do domu, 
gdzie na dwa dni zawisną w miejscu, za- 


TAJEMNICA 


Po dwóch dniach najstarszy z rodu 
wrzuca kości do ogólnej mogiły w wiel- 
kiej grocie. 

Wtenczas zaczyna się uczta i orgia, 
trwająca całą noc, a zakończona ogólną 
bijatyka. 

Na ogół Motyloni są trzeźwi, gościnni i 
pracowici. Pomimo najbardziej prymityw- 
nych narzędzi wzorowo uprawiają swe po- 
la. 

Jeżeli się chce obdarzyć ich prezenta- 
mi, Indianki uszczęśliwi się jaskrawymi 
szklanymi paciorkami, lusterkami, igłami i 
innymi drobiazgami. 

Indianie zaś ponad wszystko cenią no- 
że, scyzoryki, siekiery i czerwone kretono- 
we chustki. 


O jednym tylko pamiętać trzeba, a 
mianowicie, aby wszyscy dostali mniej 


więcej te same dary. Niesprawiedliwy po- 
dział wywołuje między obdarowanymi za- 
ciekłe bójki, a dla ofiarodawcy budzi za- 
miast wdzięczności śmiertelną urazę. 
Sokołowski. 
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SAMOCHODU. 


Ponure odkrycie policjanta, i 


Jeden ze stróżów bezpieczeństwa w 
Marsylii zainteresował się długim postojem 
Pgwnego aula, do którego nikt się nie zgła 
szał. Zaintrygowąny tym zbliżył się i zaj- 
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rzał do wnętrza samochodu, a oczom jego 
przedstawił się straszny widok. Wewnątrz 
znajdował się trup młodego mężczyzny, o- 
raz kobieta ciężko ranna, Przybyły na 
miejsce komisarz policji przeprowadził pier 
wsze formalności. Kobietę przewieziono do 
szpitala, a zwłoki mężczyzny do kostnicy. 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, iż 
owym mężczyzną jest Albert Morel lat 24, 
agent handlowy, a kobietą Madelejne Rous 
sel. Morel strzelił wpierw z rewolweru do 
p. Roussel a sądząc, że ją zabił sam sie- 
bie położył trupem. Powód dramatu do- 
tychczas nie znany. 


której j bezpieczonym od słońca i deszczu. Przez 


zakafeci 
rake 4% a 


ma” 
tą Sta ar 
Jeden z pawilonów, widoczny na zdjęciu został zbttdowany 
dni, w której znajdują miły wypoczynek 70 ście Wystawy, 


pawilon „zimna“, położony nad brzegiem 


woczesne urządzenia do wytwarzania ni skich temperatur. Pawilon -t 
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Sekwany, posiada wszelkie 


wątpliwie cieszył się wielką popularnością. 


33 róże w 


„Le Journal“ podaje: W małej wiosce 
Parmere en Chauche niedaleko La Roche 
sur Yon, zmarła 8-letnią córeczka rolników 
Maria Józefina Faucher na ostre zapalenie 
płuc. 

„Na drugi dzień po pogrzebie małej Ma 
rii, jej babka chciała wyrzucić pierze z 
poduszeczki, na której wnuczką zmarła. 
Zaznaczyć należy, że dziecko podczas ca 
łej choroby aż do śmierci spoczywało nie- 
przerwanie na tej poduszeczce. Jakież by- 
ło najpierw zdziwienie, a następnie prze- 
rażenie babki, gdy oprócz garści pierza, 
wydobyła z poduszki wieniec z róż, zro- 
biony w przepiękny sposób z puchu. Róż 
jest 33. Otóż dziewczynka chorowała rze- 
czywiście 33 dni i przez ten czas ani na 
chwilę nie zmieniano jej poduszeczki. 

Wiadomość o tych niezwykłych różach 
w poduszce zmarłej dziewczynki lotem bły 
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Dobra rada jest po to, ażeby jej nie słuchać, a dobry przykład po to, ażeby 


z niego nie rkorzystać. Tak, niestety, jest w życiu. Ileż razy, mianowicie, ą 
w życiu kogoś, kto osiąga wspaniałe rezultaty, przyrzekamy sobie go naśladować — 
a potem robimy zupełnie co innego: 

-o Gdy zatem widzimy kogoś, kto wygrał na koterii państwowej 
pamiętajmy, że wygrał tylko dlatego, iż miał los. Bez tósu jeszcze 
a każdy los ma te same szanse wygrania, Ciągnienie I klasy już we wtorek. 


a, 


widzimy 


dużo pieniędzy, 
nikt nie wygrał, 


na wzór olbrzymiej chło 
podczas upalnych dni. Ten 
najbardziej no- 
en, będzie nie- 


Światowej. 


- 


e 


ma kíórej zmarła 8-leínia dziewczynk 


skawicy obiegła okolicę. Tysiące ludzi 
EL aby zobaczyć to niezwykłe zja 
wisko, które juź obiega pod nazwą: „Cu- 
downe róże zmarłej Marii. 
| 
| 


(A 


(/ DO ZĘBÓW 


Doskonale r 
| Czyści zę 
Nzmacnia dzi sła 


ech. 


Odświeża o 


Ho WARSZAWSKIE 
LABORATORIUM CHEMICZNE Sp. akc 


Maria Hempel - Gierdawa 


BRZEMIĘ 
LOSU 


23 


Powieść sensacyjna 


_$yn prezydenta 
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Tucznik James Roosevelt, 
Mezydenta Stanów  Zjednoczo- 
y maszeruje w defiladzie na 
czele swego. oddziału. 
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— 
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Nie odpowiedział nic. 
Mtedy Odynicz i Hala ujęli go z dwóch stron pod ręc 
i skierowali do wyjścia. Szedł jak automat, powłócząt 
nogami, nic nie widział, nic nie słyszał. 

Z trudem udało się rodzeństwu umieścić go w t 
ksówce, a potem wprowadzić do mieszkania Odynicza. 

Tam położyli go na tapczanie. Pozwalał robić ze so- 
bą wszystko, tak jak gdyby był martwym przedmiotem. 
Ponieważ nie reagował na żadne pytania, ani propozycje 
Odynicz zatelefonował do najlepszego neurologa i po pół 
godzinie doktór był już przy chorym. 

Odynicz opowiedział lekarzowi zachowanie się Je- 
rzego w sądzie, oczywiście nie w jego obecności; lekaiz 
zbadał chorego i orzekł, że jest to typowy przykład bar- 
dzo silnego wstrząsu nerwowego, który może nawet 
w następstwie mieć jakieś komplikacje mózgowe. Zrobił 
choremu zastrzyk, kazał położyć lód na głowę i polecił 
bezwzględny spokój, z tym jednak, aby stale ktoś przy 
chorym czuwał. 

— Właściwie — mówił potem do Odynicza w są 
dnim pokoju — z tego co mi pan opowiadał nie można 
się zorientować, co mianowicie spowodowało ten silny 
wstrząs nerwów. Śmiech tajemniczej kobiety i wystąpie- 
nie samorzutne nowego świadka musi mieć jakieś spe- 

cjalne kulisy, Gdybyśmy je znali, łatwiej możnaby od- 
robić fatalny efekt. Niech pan jutro do mnie zadzwoni, 
jak się chory miewa, jeżeli będzie potrzeba przyjadę zno- 
wu. Gdyby pan zdobył jakieś wiadomości, proszę mi ich 
udzielić, bo, rozumie pan: lekarz, zwłaszcza neurolog — 
jest tak jak adwokat: może wtedy dobrze bronić, kie.jy 
dokładnie zna kulisy. Bez tego bardzo trudno. 


a- 


sie- 


Następnego dnia stan zdrowia Jerzego nie poprawił 
się prawie wcale, wobec czego neurolog obejrzawszy go 
raz jeszcze, zdecydował, iż trzeba go wywieźć do spe- 
cjalnego zakładu dła nerwowo chorych, polecając w tym 
celu lecznicę „Dziekankę* w poznańskim. 

Odynicz bezzwłocznie skomunikował się telegraficznie 
z tą zamawiając dla Jerzego pokój, a otrzy- 
imawszy odpowiedź, nazajutrz sam odwiózł Jerzego i po- 
zostawił pod znakomitą opieką, 


lecznicą, 


prosząc, 
często udzielano mu wiadomości o c 

Hala, która na dobre 
sama na 


aby możliwie 
horym. 

zamieszkała u brata, pozostała 
gospodarstwie. Poza bardzo niepokojącą choro- 
bą Jerzego, gnębiła ją jeszcze myśl o losie Lili. Zdawała 
sobie sprawę, że wystąpienie tej kobiety było bohater- 


| 


stwem i że jej przede wszystkim zawdzięcza pomyślny dla 
spraw y. 


siebie obrót spra 
Postanowiła więc nie 


zwięka do- 


wiedzieć się co się z nią dzieje. Może przecie: potrzebo- 


pójść do niej i 


wać jakiejś pomocy. Wyniesiono ją z sali sądowej 
dloną — może jest chora? Może jest sama? 

Nazwisko i adres zapamiętała z rozprawy. Po obie- 
dzie więc, następnego dnia po wyjeżdzie brata, ubrała cię 
i wyszła udając się do mieszkania Lili. 


zent- 


Otworzyła jej służąca, a zapytana o Lilę, -odpowie- 
działa, że pani jest chora i nie przyjmuje nikogo. Hala 
podała swój bilet wizytowy ze słowami: 


— Proszę oddać pani... może mnie jednak zechce przy- 
jąć. Proszę powiedzieć, że bardzo mi na tym zależy. 

Służąca zniknęła za drzwiami, a po chwili powróciła 
z odpowiedzią: 

— Pani progi, 

Hela znalazła się w tym samym saloniku, w którym 
tak niedawno siedział Jerzy, oczekując powrotu Lili, Za- 
stała tę ostatnią wtuloną w głębokim fotelu, w miękkim 
jasno-różowym szlafróczku, bladą i wymizerowaną. 
niosła się na powitanie gościa, 
dzieć. Hala podeszła ku niej szybko i podała rękę ze 
słowami: 


Pod- 


nie wiedząc co powie- 


— Przepraszam, że panią nachodzę, nie licząc się ze 


złym stanem jej zdrowia. Proszę mnie traktować jak ko- 
g0š bardzo pani życzliwego i przede wszystkim wdzięcz- 
nego. Pani zawdzięczam, że tu jestem i że w ogóle m 'gę 
swobodnie chodzić po świecie. Przyszłam, aby podzięko- 
wać, wyrazić moją głęboką 
pani szlachetnego czynu. 


wdzięczność i uznanie dia 


Lili słuchała tych słów z twarzą tak 
smutną, że Halinie ścisnęło się serce współczuciem. 


beznadziejnie 


— Proszę mieć do mnie zaufanie. Tak bardzo chcia- 
łabym pani w życiu pomóc. 

— (o się dzieje z... mecenasem Doreywą?.. — za 
tała Lili niepewnym głosem. 

— Tak silnie przejął się przebiegiem sprawy, że do- 


stał w 


strząsu nerwowego, stan jes 


odwieźć gó na kura 


> 41.2 4 "Pe PETTA 
t ciężki i lekarz kazał 
cję do lecznicy dla nerwowo chorych 


Właśnie wczoraj mój brat z nim wyjechał. 


—fSilny wstrząs nerwowy... — powtórzyła Lili gła 


cho. — Jak długo będzie trwała kuracja, jakie są wido- 


ki wyleczenia?., | 


— Kuracja może trwać nawet do trzech miesięcy, 
mówił lekarz, ale na pewno z dobrym skutkiem. 


| 
j 
— Trudno w to uwierzyć — prawda?., A jednak tak 


— Jakie były obiawy tego wstrząsu nerwowego? -— 
pytała dalej Lili z niepokojem w głosie. 

— Od chwili kiedyśmy go zabrali z sali rozpraw aż 
do wyjazdu nie wypowiedział ani jednego słowa, nie 
ani na pytania nasze, ani na jakiekolwiek 
w ogóle zwroty do niego skierowane. Leżał tak jak gdy- 
by nic nie widział i nic nie słyszał, co się koło niego dzie- 
je. Zupełna apatia. Niepodobieństwem jest, aby sama 
SF rozstrajająco na niego wpłynęła... 
Dwie rzeczy nieoczekiwanie nastąpiły nagie po sobie, nie 
wiadomo która go wytrąciła z równowagi: czy ten dzi- 
way śmiech i uwaga jakiejś pani, — czy pani zeznania, 
Gubiliśmy się w domysłach, zwłaszcza, że doktór twier- 


reagował 


FAY s Xafaż 
raw tak dalece 


czywiste powody tego fatalnego stanu psychicznego u 
Jerzego. Ale skądże możemy to wiedzieć?! Trzeba więc 
1 1 

T 


cczyć poomacku. 

Drobna twarz Lili skurczyła się w bolesnym skupie- 
niu, Widać było, że toczy jakąś walkę wewnętrzną sama 
ze sobą, że się mocuje sama ze sobą. 

„ — Ale — zaczęła znowu Hala — to wszystko wła- 
ściwie pani nie dotyczy... Zdaje mi się, że pani pozosta- 
raz... w trudnej sytuacji materialnej. Droga pani 
Elżbieto! proszę mi nie brać za złe, że poruszam ten de- 
Ikatny i drażliwy temat, ale ja nie mogę i nie chcę tak 


aż]; 
sii 


pani pozostawić, cheę pani pomóc; 

— Ach, właśnie, że tamto mnie dotyczy najbardziej! 
— zawołała Lili rozpaczliwie. — Kocham Jerzego — i on 
mnie kochał. i 


Ta 


id 


ko otworzyła oczy w zdumieniu. 
— l on panią kochał?.. — pow tórzyła wolno, 
Lili uśmiechnęła się gorzko: 


lina szero 


było. 


A ja kocham go tak bardzo, że — skoro tó jest 
dla 


bne — powiem pani wszystko... 
choć Bóg sam widzi, jak niełatwo mi to przyjdzie. Pani 
nie zrozumie tej potwornej historii mojego serca — ale... 


jego leczenia potrze 


— Odetchnęła gł z 


ęboko i 


sądzie taczęła: 


determinacją, tą samą-:0 


biał 


— Byłam kobietą... na utrzymaniu.. jednego, potem 
iego.. potem....pani męża... To był mój byt materiai;- 
am i — pokochałam Żyliśny ze so- 
trzy lata Być u niego na utrzymaniu — było dla 


ie do p „myśle 


p= 


a... Kochałam go!.. Niczego 
f cie płynęło — pomieszana 
ięka ze szczęścieni.. Aż przyszła ta straszna sprawa... 


(d. c. n.) 


słą rolę nauczycielstwa 


 brańqży mięsnej w Warszawie. 


Własciwa 
stado zebów! 


$Lśniąco-białe | 
zęby. | 


ELHA LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


W Warszawie miamy od pewnego cza- 
su spekulację na cytryny. Ładnego towaru, 
a więc włoskich cytryn żółtych o cienkiej 
skórce nie można dostać niemal na lekar- 
stwo. W handlu sprzedaje się zielone nie- 


dojrzałe cytryny hiszpańskie, licząc po 35 


— 40 gr. za sztukę. Ładniejsze żółtawe 
sprzedawane są drożej, a z dawnego zapa- 
su sztuki włoskie jeśli się trafią, oddawane 
są na wagę złota. W tej chwili nic nie sty- 
chać 6 tym aby niebawem miał nadejść to- 
war pełnowartościowy i po godziwej cenie. 
Wśród konsumentów cytryn (a któż nie 
jest ich końsumentem?) panuje duże roz- 


goryczenie, 
x z LJ 


Z racji zakończenia roku szkolnego za- 
rząd miejski podejmował na Ratuszu her- 
batką zespół nauczycielski miejskich szkół 
średnich. Gości, w liczbie kilkuset osób, 
powitał prezydent miasta, St. Starzyński, 
podkreślając w swym przemówieniu donio- 
dla wychowania 
nowych kadr pracowników, nie bezdusz- 
nych machin biurokratycznych, lecz ludzi 
pełnych inicjatywy. Odpowiadał prezyden- 


 towi miasta przewodniczący Koła nauczy- 


cieli gimnazjów miejskich prof. Miernik. 
W serdecznym nastroju goście spędzili kil- 


ka godzin. 


A LJ ~ 

Wiceprezydent miasta Ołpiński przyjął 
w obecności dyrektora rzeźni miejskiej dr. 
Soboty delegację wszystkich organizacyj 
Delegacja 
przedstawiła szereg postulatów, których re 
alizacja ma się przyczynić do uporządko- 
wania handlu mięsem w stolicy. M. in. 
omawiano sprawę obniżenia kosztów pro- 
dukcji przez przetwórców i przez rzeźnię 


oraz zniesienia przymusu inkasowego przez 


Kasę Targową, co konsumentów kosztuje 
rocznie zł, 200.000. „ i 


> 
Wydział zdrowia i opieki zarządu mia- 
sta jako nagrody w konkursie czystości 
mieszkań wyda bieliznę pościelową i przed 
mioty gospodarcze. 


x st + 
W związku z birdową bulwaru na Sol- 
cu, zarząd miasta kupił dom przy ul. Solec 
Nr. 14. Znajdował się tam historyczny 
młyn, z którego wyszedł sygnał do wybu- 
chu powstania listopadowego. 


Dyrekcje teatrów T. K. K. T. najuprzej- 
miej zwracają się do publiczności uczę- 
szczającej na przedstawienia teatralne, o 
pozostawianie okryć „wierzchnich i kape- 


a luszy w szatniach. Prośba ta wywołana jest 


zażaleniem licznych widzów, którym kape- 
lusze damskie zasłaniają scenę. 


POJAWIŁY - $! 
niCTwa BEZ 
ABY OTRZYMA 
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Frangois Lemićre. 


Pierścionek z perłą. | 


Niech zaświadczą wszyscy żonaci, a je- 
szcze lepiej nieżonaci, że gdy kobieta za- 
pragnie czego, nie spocznie, aż tego nie 
zdobędzie. 

Właśnie pani Jolly miała ochotę, „aby 
mąż jej kupił pierścioneczek z perłą, oto- 
czoną brylancikami. Wiadomo, będzie go 
miala! 

Pan Jolly załamywał ręce, «wznosił o- 
czy do nieba, błagał żonę, by się opamięta- 
ła, wie przecież, że czasy są ciężkie, a za- 
robki małe; wymienił wszystkie prezenty, 
jakie już od niego dostała. Widząc, że El- 
wina jest głucha na wysuwane przekonywu 
jące argumenty, przestał być zytworny, tu 
pnął nogą i wzruszył ramionami. © 

Niech się gniewa, pierścionek i tak bę- 
dzie! Dość było popatrzeć na upór, malują- 
cy się na twarzy jego żony. | 

Potrafiła skoro zaszła potrzeba, być 
słodka, jak karmelek, albo kwaśna, jak 
cet. Jeżeli mąż zacznie jej tłumaczyć, 

ie ma pieniędzy na zbytki, wykaże mu Z 
ołówkiem w ręku, iż jest wzorem oszczęd- 
nych i gospodarnych żon, że każda inna na 
jej miejscu wydawałaby dziesięć razy wię- 
cej. 


ze 


Wobec niezbitej wymowy cyfr, stano- 


Y LOD 


gorąca Jadzia. mmm 


i 


Gdy na świecie jest gorąco, gdy jest; starych panien, przyprowadzali również 
lato, gdy nie ma tylu znajomych, by wspól| swoje pieski. Zanim zasiadłem do wspól- 
nie od nich można było pożyczyć sumę do ļ nego stołu, rozejrzałem się po pokoju i 


odpowiedniego zalanią się z rozpaczy i 
nudów, zaczyna się człek szwendać po 
miejscach, od których w normalnych wa- 
runkach należałoby raczej być z daleka. 

Zdarzyło się więc, że zawędrowałem 
kiedyś (bo to już zresztą bardzo dawno 
temu i bardzo daleko, za siedmioma gó- 
rami i za siedmioma rzekami) do Sądu 
Okręgowego. Toczyła się akurat rozpra- 
wa o jakieś morderstwo. Oskarżony mały, 
blady człeczyna, uporczywie twierdził, że 
jest niewinny, że o niczym nie wie i tp. 
W pewnym momencie prokurator zadaje 
oskarżonemu „krzyżowe pytanie: 

— A więc, proszę mi powiedzieć, gdzie 
oskarżony był 18 maja 1927 roku o godzi- 
nie Z2-ej minut 30? 

— W domu, 

— A co oskarżony robił? 

— Jednym okiem patrzyłem na kalen- 
darz, a drugim na zegarek... 


zauważyłem na ścianie kartkę: 

„Zabrania się karmić psy resztkami 0- 
biadu“. 

Pod tym wezwaniem ktoś podpisał: 
„Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami“. 

Mimo tych wszystkich „rozrywek“, 
człowiek nudzi się jak mops i niedługo za- 
cznie, zdaje się, warczeć również jak mops. 
Bo i co robić? Wszyscy znajomi, przyja- 
ciele i wszelka inna swołocz, która jednak 
człowiekowi urozmaica życie, wyjechali. 
W mieście zostali tylko komornicy, sekwe- 
stratorzy i co ubożsi wierzyciele. W ta- 
kim towarzystwie człowiek nie może się 
dobrze czuć, zwłaszcza, że ulice są tak 
puste, że każdy wierzyciel zobaczy człowie 
ka już z daleka i trudno się schować. 


KREDYT. 
Wilhelm B. z ulicy Brzezińskiej posia- 


aged 


g- 


LMSLIŁ PRZYJACIELOWI BRZUCH... 


Najosobliwsza operacja na świecie. SEN 


Z Gdyni donoszą: 

W roku ubiegłym kilku mieszkańców 
wsi Rembichowo w powiecie kartuskim, 
między którymi znajdowali się bracia Izy- 
dor i Brunon Lidzbarscy oraz Bolesław Pa- 
stjan napadło w czasie zabawy na grupę 
mieszkańców sąsiadującej z Rembichowem 
wsi. Napadniętych musiano przewieźć do 
szpitala w Gdyni, gdzie leczono ich przez 
kilka tygodni. 

Za zeszłoroczną porażkę napadnięci 
przez Lidzbarskich i spółkę wzięli krwawy 
rewanż. Przed kilku dniami w czasie zaba- 
wy w Rembichowie napadli oni na Lidz- 
barskich i Pastjana i tak ich dotkliwie po- 
ranili kijami i nożami, że 36-letniego Bru- 
nona Lidzbarskiego i 25-letniego Bolesła- 
wa Pastjana, którym m. in. rozpruto brzu- 
chy, musiano w stanie groźnym przewieźć 
karetką pogotowia do szpitała S$. S. Mito- 
sierdzia w Gdyni. Poza tym 32-letni Izy- 
dor Lidzbarski oraz jego ojciec Bernard 
Lidzbarski, który synom pośpieszył z po- 


mocą, otrzymali szereg ran ciętych na gło- krwi. 


Nr. 168 


A O. 


wie —pierwszego opatrzono na miejscu, 
Bernardowi Lidzbarskiemu zaś nałożono 0= 
patrunek w ambulatorium pogotowia w 
Gdyni, zwalniając go następnie do domu. 
Dreszczem przejmujący jest fakt, że 
bezpośrednio po bójce Bolesławowi Pa- 
stjanowi, któremu w następstwie rozpru= 
cia nożem brzucha wyszły na wierzch wnę- 
trzności, jeden z jego przyjaciół włożył te 
wnętrzności ręką z powrotem do jamy, 
brzusznej, a po tym zwyczajną igłą i nitką 
do szycia brzuch zaszył, Zadziwiająca jest 
odwaga rannego, który nie tylko cierpliwie 
zniósł tę „operację“, ale ponadto pomaga 
swemu przygodnemu „chirurgowi'. 
Konsekwencje tej „domowej operacji” 
mogą być fatalne, gdyż lekarze nie są pe* 
wni, czy Pastjana uda się utrzymać przy 
życiu. W każdym razie jeszcze przez trzy, 
dni będzie on walczył ze śmiercią. Wszy* 
stko załeży już tylko od odporności jego 


organizmu i od tego, czy owa przyjacielska ` 
nie spowodowała zakażenia 


„operacja“ 


| bliskie stosunki. 


Na innej sali stawał przed Sądem znas 
ny kieszonkowiec, Kubuś Gryps. Ponie- 
waż zeznania świadków były dość rozbie= 
żne i nic Kubusiowi nie udowodniono, 
Sąd ogłosił wyrok: 

— uznając winę oskarżonego za nie- 
udowodnioną, Sąd postanowił go uniewin= 
nić, a kosztami procesu obciążyć skarb 
panstwa. 

— Przepraszam, panie sędzio — mówi 
Kubuś — czy to znaczy, że ten zegarek 
mogę zatrzymać? 

W następnej sprawie inny jakiś zło- 
dziejaszek skazany został na trzy miesią- 
ce więzienia. Po rozprawie oskarżony żwra 
ca się z pretensjami do swego obrońcy: 

— Zapłaciłem panu mecenasowi sto 
złotych i dostałem jednak trzy miesiące? 

— A coby pan chciał? — dziwi się 
adwokat, — Za głupie sto złotych chce 
pan dostać pięć lat? 

Znużony wreszcie Sądem udałem się do 
pewnej domowej jadłodajni, gdzie stoło- 
wali się tylko stali bywalcy — amatorzy 
domowych obiadów, którzy zazwyczaj, ja- 
ko że towarzystwo składało się z samych 


Sensacyjny proces w Gdyni 


o zabójstwo żony przedsiębiorcy budowlanego 


Z Gdyni donoszą: 

Przed kilku tygodniami Gdynia wstrzą- 
śnięta została straszliwym morderstwem, 
dokonanym na osobie żony przedsiębiorcy 
budowlanego, Jadwidze Varisselowej. Za- 
bójcą był pracownik męża ś. p. Varisselo- 
wej — Albert Piątkowski. s 

Piątkowski dokonał morderstwa ude- 


Gdy 


da skład lodu i żonę Jadwigę, osóbkę o 
krewkim temperamencie. Lód jest zimny, 
żona gorąca — wszystko więc wydawało 
by się być w zupełnym porządku, gdyby 
nie konsekwencje, jakie z tego tempera- 
mentu wynikły, 

Temperament bowiem Jadwigi nie po- 
trafił ochłodzić nawet lód, którym handlo- 
wała. Jadwisia jest zresztą osóbką twar- 
dą, o żelaznych zasadach handlowych i nie 
uznawała kredytu, Kto chce lód, niechaj 
płaci gotówką, Rozumowanie było shisz- 
ne, mogło się bowiem zdarzyć, że gość 
weźmie lód na kredyt latem, a zimą przyj- 
dzie i powie: — Forsy nie mam, ale od- 
dam paniusi lód. 

W dniu 18 maja rb. zgłosił się do Ja- 
dzi po ód Julian Meissner. Poprosił o lód, 
a gdy przyszło do płacenia, powiedział: 
— Innym razem, Jadzia zaoponowała, 
Meissner stanowczo twierdził, że ma pra- 
wo do kredytu, Jadzia wiec zdenerwowała 
się i wiadrem pobiła M a. 

Sąd Grodzki skazał Jadwigę B. na ty- 
dzień aresztu. 


44 


rzając $. p. Varisselową nożem kuchennym 
w serce. Kulisy tej zbrodni noszą posmak 
sensacji, gdyż Piątkowskiego łączyły bli- 
skie więzy z zamordowaną. 

Do sprawy wezwano kilku świadków, 
między innymi męża i synka zamordo- 
wanej. 


głowa domu 


Em (flirńuje z pomocnica swej żony. EM 


ŁÓDŹ, 18. 6. — Swego czasu zamieszka- 
ła przy ul. Zachodniej p. F. R. odsprzedała 
swójej służącej J. L. sukienkę. Dziewczyna 
nie dałą jej za nią pieniędzy, tylko miała na- 
leżność odrobić. 

Tymczasem pani R. zauważyła, że mię- 
dzy jej mężem a służącą nawiązały się bardżo 

i ki. L. stałą się nieposłuszną i 
arogancką i zupełnie ją ignorowała, słucha- 
jąc tylko jej męża. 

Oburzona, że wszystko to dzieje się w 
dodatku w oczach dziecka, wymówiła L. po- 
sade, 

Dziewczyna odeszła, ale pieniędzy za ku- 


wczość pana Jolly'ego musi się zachwiać! 
Wdała się nieśmiało w dyskusję, ale czuła, 
że już został pokonany. -Byłoby zresztą 
tak samo, gdyby nie nie mówił. 

— Powinieneś umieć ocenić — mówi 
ła Elwina w tempie żwawo kręcącego Się 
kołowrotka — że tak niewiele od ciebie 
wymagam. Bo i cóż to takiego marny 
pierścionek? Wiesz dobrze, jakie dła cie- 


tona sukienkę nie mogła, czy też nie chcia- 
a zapłacić, r» 
Wtedy chlebodawczyni zatrzymała jej 
część rzeczy, równającą się należnej sumie. 
Służąca skierowała sprawę do Sądu i w 
dniu wczorajszym znalazła się F. R. na ławie 
oskarżonych pod zarzutem samowolnego za- 
trzymania cudzych rzeczy. À: 
Ze wzgledu na wyjątkowe okoliczności 
tego przechowania jako też na przyznanie się 
oskarżonej do winy, Sąd zasądził jej bardzo 
łagodny wymiar kary, 1 tydzień aresztu z za 
| wieszeniem na 2 lata, 


patrzeć się jej nie mogła.  Przekładała 
pierścionek z palca ńa palec, przeglądała 
się w lustrze, trzymając rękę przy twarzy, 
oglądała go z dałeka i z bliska. 

Nie posiadała się z radości. Serce jej 
wzbierało wdzięcznością dla poczciwego 
małżonka. 

— Prawdę mówiąc, to szaleństwo — 
myślała po cichu — to istotnie było ponad 


Niezwykły wypadek w łazience. 
m Fatalne poślizgnięcie, sm 


Z Gdyni donoszą: Niezwykły ten wypadek w łazience nie 

Po pracy powrócił do domu pracownik |uszedł na szczęście uwadze domownikówą 
Morskiego. Exportu Węgla, Bronisław Sze=| którzy wezwali niezwłocznie pogotowie ra* 
sera. Pragnąc wykąpać się, Szesera udał tunkowe. Na miejsce przybył niebawem le- 
się do łazienki, Wchodząc do wypełnionej | karz Ubezpieczalni Społecąnej, który po 
wodą wanny, Sz. poślizgnął się i to tak| nałożeniu prowizorycznego opatrunku, wy, 
nieszczęśliwie, iż upadł, łamiąc sobie dwa | dał polecenie przewiezienia chorego do le- 
żebra. jedna ze złamanych kości rozerwa- | czenia szpitalnego. ; 
ła mu ponadto część płuc. W: 


1,85 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czasn £ hejnał z Rrfkowa 

12,03 Dziennik poładniowy ; 

12.15 Pasieka w czerwcu — pogadanka 

12.25 Kapela ladowa Feliksa Dzierżanowskiego 

13.00 Przerwa (Programy lokalne) 

1545 Wiadomości gospodarcze j 

16.00 Słachowisko dla dzieci pt „Baśń o kspryśne] 
królewnie i sprytnym szewczyka” 

16.30 Tańce koncertowe — orkiestra A. Hermaną 
tz Krakowa) 

17.20 Pieśni ludowe śląskie — z Katowic 

1750 „W archipelagu trockim* — pogadanka ($ 
Wilna) 

18,00 Nasz program 

18,10 Program. na jutro 

18.15 Muryka 2 płyt _ 

18,50 Pogadanka uktualna 

19.00 Zespół Stefana Rachonia 

19.40 Pogadanka aktdalna 

19.50 Wiadomości sportowo 

20.00 Audycja dla Polaków za granicqg: „Pieśń 4 
ziemi naszej” — z Poznania 

2045 Dziennik wieczorny 

20.55 Nowiny leśne 

21.05 Koncert orkiestry marynarki wojennej — A 
Gdyni przez Toruń) 

21.45 Nowości literackie 

22,00 Recitał śpiewaczy Anieli Szlemińskiej 

22.20 Transmisja z Pola Mokotowskiego z biwaku 
uczestników Ogólnopolskicgo Kongresu Młodej 
Wsi 

"a Qaant wiadomości dziemika wieczornego 

omunikat meteorologiczny i d pras 
23.00—1.00 Programy lokalne Beppy 


RADIO "KĄCIK, 


PIĄTEK, 18 CZERWCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 


15.45 Władomości gospodarcze 

16.00 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.15 „Karol Szymanowski na Podhalu* — audycja 
xłowno - muzyczna — z Poznania 

1645 „Nafta, nafta..." — reportaż z Zagłębia Nafto- 
wego 

17.00 Kwartet solowy 

17.50 Nasze drzewn: Buk i grab — pogadanka z Po: 
znania 

18.00 Skrzynka ogólna 

J8.10 Program na jutro 

16,15 Pogadanka konkursowa 

1820 Tito Schipa śpiewa piosenki — płyty 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Płyry dla znawców 

20.00 Wiadomości sportowo 

20.10 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 

21.45 „Warszawa w poczji* — kwadrans poetycki 

22.00 Koncert kameralny 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
wiadomości meteorologiczne i przegląd prusy 

23.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
13.55 Muzyka z plyt 
15.00 Jak spędzić święto? 
1505 Lekkie utwory na organach — płyty 
1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 Odpowiedź nu listy w sprawach technicznych 
18.15 Muzyka lekka i taneczna — płyty z Katowic 
18.45 Łódzkic wiadomości sportowe 

23.00—23.30 Muzyka lekka į taneczna z płyt 


Łódź, jak Raszyn, orazi 
12.15 Program na dziś 
12.20 Parę informacyj 
15.00 Nasz program 
15.10 Poradnik sportowy 
15.15 O wszystkim po troszku 
15.20 Legionowe echa — płyty 
1542 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Muzyka z płyt 
1825 Audycja literacka 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
20.55 Rozmowa z radiosłuchaczami 
23.00 Transmisja z kawiarni Europejskiej a Łodzł 
23.30—0.80 Koncert życzeń 


SOBOTA, 19 CZERWCA. 
Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 

6.18 Gimnastyka 

638 Muzyka z płyt 

1.00 Dziennik poranny 

1.10 Muzyka z płyt 

115 Audycja dla poborowych 


wik Drouet. Szeptał do uszka czułe słowa, 
tulit w tańcu Elwinę do serca. Ona się nie 
broniła. Przeciwnie, fiłuterny uśmieszek 
rozjaśnił jej twarzyczkę. Ludwik ośmielony 
znacząco ściskał jej rączkę. 

— Acht., 

Rozległ 
krzyk bółu. 

Muzyka przestała grać. Pary tańczą- 


tnie przecież uścisnąłem pani paluszki, 

Elwina zaprzeczyła energicznie. Nie mą 
gła go wszak wtajemniczyć w swój nie 
winny podstęp. 

Ludwik nalegał: 

— Naprawdę nie rozumiem. 
się głośny, Pprzeszywający 
na pałec, zobaczę, czy i mnie zaboli. 

Przymierzył pierścionek, i drugą ręką 


Proszę; 
niech mi pani pozwoli wsunąć pierścionek | 


jego siły. 

Leciutki wyrzut sumienia zaraz zagłu- 
szyła niezrównana uciecha: 

— Żorżetka pęknie z zazdrości, jak zo- 
baczy moją perłę — zaśmiała się wesoło. 

Właśnie dziś przyjdzie chwila na tę 


bie odrzuciłam partie, i jaką mogłam mieć 
biżuterię... 

Tu wyliczyła wszystkich, którzy na klę- 
czkach prosili o jej rękę, wszystkich, któ- 
rzy szczęśliwi byli, gdyby mogli ofiarować 
jej człe sznury pereł. 


cych cisnęły się zatrwożone, zapytując pie- 
cz* wicie, co się stało. 

Elwina, zmieszana, tłumaczyła się nie- 
śmiało: 

— Wstyd mi doprawdy, że sprawiłam 
tyle źamieszania, ale tak straszliwie mnie 
zabolało! Pan Ludwik nieopatrznie ścisnął 


mocno ścisnął sobie palce. 

Nowy krzyk rozlega się, tym razem na* 
tychmiast stłumiony: perła zgniotła się na 
miazgę. Ełwina mieniła się z pasji. A więć 
mąż dla świętego spokoju, kupił jej sztue 
czną perłę!.. Co za wstyd! Lecz wnet du- 
ma wzięła górę. 


Wymieniła też od niechcenia a z tajc- 

mnjczym uśmiechem Ludwika Drouet'a, za- 
wołanego dansera, który jei nie odstępował 
od pewnego czasu, a o którego mąż robi! 
szalone sceny zazdrości. 
Właściwie zupełnie niepotrzebnie za- 
ruway sobie życie, gdyż Elwina była bar 
dzo zrównoważoną i pełną godności osób- 
ką, daleką od myśli o zdradzaniu męża. Ale 
cóż? Chciała mieć pierścionek, na to nie 
było rady. Musiała więc mu napędzić tro- 
chę strachu. 

Okazało się, że musiała się wziąć 20 

rzeczy: na drugi dzień miała na paicu opa- 
lizującą przepiękną perłę, otoczoną brylan- 
cikami w platynowej oprawie. Elwina na- 


JE; 


o nA 


nadziemską satysfakcję, dziś na balu u Żor- 
żetki. 

Tymczasem Elwinę czekał straszny za- 
wód: przyjaciółka wcale na widok pier- 
ścionka nie zareagowała. Żadnego błysku 
w oczach, żadnego grymasu w zaciętych 
ustach. Zachowywała się tak, jakby wcale 
klejnotu nie dojrzała. 

Elwina była zupełnie struta. Właściwie 
spodziewała się ogólnego zachwytu i wy- 
krzykników: 

— Jaką cudowną ma pani perłę!.. 

Tymczasem nie wywarła najmniejszego 
wrażenia. Nikt na pierścionek uwagi nie 
zwrócił. Pani Jolly gotowa była dostać spa 
zmów. 

Z sytuacji skorzystał jeden tylko Lud- 


pó 


mi rękę w tańcu. Pierścionek wpił mi „ię 
w ciało. Nie uwierzą państwo, co to za ból. 
Proszę zobaczyć, widać ślad. 

Nie widać było nic, ale wszyscy, pochy 
leni nad rączką Elwiny patrzyłi na pierścio 


—Panie Ludwiku — szepcze — bła= 
gam, niech pan nikomu o tym nie mówi.» 
mąż nie może dowiedzieć się prawdy... Dał 
mi pierścionek. Ponieważ miałam długi U 
krawcowej sprzedałam prawdziwą perłę 1 


| 


ga 


E 


|: 


P 


nek. kazałam oprawić fałszywą. Pan dochowa 
Żorżetka, chcąc nie chcąc, musiała się| mi sekretu, prawda? 

adezwać: W odpowiedzi młodzieniec złożył n8 
— Nie znam tego pierścionka, kocha- | wyciągniętej do niego rączce przydługi po” 

nie... całunek. 


Pani Jolly nosiła od następnego dni4 
piękny pierścionek z cudnie 
perłą, a mąż, spoglądając na jej 1656 
naiwnie zacierał ręce: 

— Bajeczna imitacja!. 
niej nie poznał 


— Mąż podarował mi go wczoraj. 

Elwina dopięła swego. . Komplementy 
się posypały. 

Gdy va nowo zaczęto tańczyć, Ludwik 
kornie błagał o przebaczenie, 

— Nie wiem, jak to się stało, bo delika 


Nikt by się 1% 
Tium. Kw. 
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Nr. 168 


16 mecz reprezentacji p.łkarskiej 


m REKORD NAWROTA, 


Środowy mecz 
spotkaniem na 
16 rozeg 


Polska — Szwecja będzie 76 
e] reprezentacji piłkarskiej, W 
i ch dotąd meczach 28 razy wygrali 
smy, 85 pr liśmy i 12 razy był wynik re- 
niisowy, Stosunek bramek 161:163, 

Najwięcej spotkań grali: Martyna — 82, Ko 
tlarczyk Li 31, Bułanow 27, Kuchar i 
Kotlarczyk 1 — po 25. 

Najwięcej bramek strzelili: 


Staliński | Wodarz — po 10, Bacz i Balcer — 


Nawrot — 17 


Po 9, Pazurek i Kossak — po 8. 

8 meczu Polska — Szwecją obecny bę- | 
(zie specjalny obserwator z Rumuńskiego 
Związky Pilki Nożnej, 

orma "ch przyszłych prze 


4 lipca br. z Pol- 


Wiem 27 br. ze Szwedami, a 


Ostate 
Echa r 


„Ostatuczny wynik klasyfikacji indywidual- 
nej i patrolowej raidu motocyklowego „Szla- 
iem Marszałka Piłsudskiego* przedstawia śię 
następująco: 

Patrole: 

l-szy z ilością punktów dodatnich- 1773,20 
m 30 patrol KS, „Legia” w składzie: por. La 
tówąki kpr, Sobolewski, kpr, Gize, zdobył na- 
fode wieczystą imienia Marszałka Piłsudskie 
Bo, 2-gi z. ilością punktów dodatnich 1668 pa- 
trol WKS. Lublin w składzie: por. Bejgrowiez 
plut. Hawryluk, plut. Bocheński zdobył nagro 
tlg przechodnią Marszałka Polski Edwarda 
migłego - Rydza, 

2-ci z ilością punktów dodatnich 1500 pa- 
trol WKS „Legla” w składzie sierż. Gleza, 
st, m. wojsk Krupiez zdobył nagrodę przechod 
nią Polskiego Związku Motocyklowero, 


Biegnie na 


ską i wczoraj telegraficznie prosili PZPN o 
podanie im dnia i godziny meczu. 

Trzech szwedzkich dziennikarzy przyjeżdża 
z piłkarzami Szwecji na mecz Szwecją — Pol- 
ska. W czasie ich pobytu w Warszawie Zwią- 
zek Dziennikarzy Sportowych podejmować ich 
będzie śniadaniem, 

Sędziami liniowymi meczu Polska — Szwe 
cja będą.pp.: Rutkowski i Schneider, 

Szwedom wręczony będzie prezent w posta- 
ci plakiety ze znakiem PZPN, 

Jako kierownik ekspedycji przyjeżdża z dru 
żyną Szwedzką obecny Prezeg Szwedzkiego 


Rumunów interesuje | Związku Piłki Nożnej p. Elof Erickson, b. mi 
wników, grają bo | nister Handlu w Szwecji: 


e 


czny wynik Klasyfikacji. 


aidu motocyklowego EE 


Klasyfikacja indywidualna w kategorii a 
motocykle solo; 1-szy Jakubowski Józef z P. 
M, K, Warszawa na motoc, „Sokół”, 600 z ilo 
ścią punktów dodatnich 500 zdobył nagrodę 
Państwowych Zakładów Inżynierii. 

2-gl Kubiak Mieczysław z PKM Warszawa 
na motoc, „Sokół” 600 m punktów 490. 

3-ci Docha Józef z WKS Legia, 

Kategoria b. motocykle z przyczepkami: 

1, st, sierż. Wiśniewski Stanisław z WKB 
Łódź 600 pkt, 

2. st. majst. Krupicz Stefan z WKS _ „Le- 
gia" 509 pkt. 

8. sierź, Gleza Jan z WKS „Legia” 500 pkt, 

Ogółem sklasyfikowano w kategorii b. 54 
zawodników, 


Zloí Sokoli 


szíafeía z Inowrocławia do Katowic, mE 


Do Poznania przybyła sztafeta Sokoła dziel 
licy Wielkopolskiej, która w niedzielę opuści- 
R Inowrocław, zdążając na związkowy zlot „Só 
ôa". do Katowie. Odebranie sztafety pzez 
okręg poznański nastąpiło w  Chludowie, po 
czym rozpoczął się programowo dalszy bieg do 
*znania na dystansie 20 kim ,z udziałem 34 


PRZERWANE MISTRZOSTWA TENISOWE 


POLSKI. 

Wskutek niepogody i 
wy deszczu, orpanizatorz 
wych Polski w i 
przerwę w mi 


padającego bez przer 
y mistrzostw teniso= 
musieli zarządzić 
Korty bowiem 64 


7 ( ach, 
tak rozmokłe, że uniemożliwiają rozgrywanie 
Jakichkolwiek spotkań. 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


BHS 
`S 


Łódź, Piotrkowska 16, 65 i 146. 


Tel. 101-01 i 266-50 (Spółdzielnia Karcarskm 


ORBIS zaprasza w czasie d 26—2? 

czerwca na 3-dniowe wycieczki do: Gdy n 

(na Święto Morza), do Płocka do Ka 
zimierza n/Wisłą 


Wycieczki 2, 3i 4:tygodnio we 
do Francji, Bułgarii, Rumunii, Ju 
gosławii, Włoch, na Wybrzeże Ry 
skle i Estońskie, 
Indywidualne paszporty 
do Austrii, Bułgarii, Czechoałowacji, 
Francji, Finlandii, Jagosła wii, 
Łotwy, Rumunii, Szwecji, 
Węgier i Włoch. 
Pobyty ryczałtowe w Augustowie, Cię. 
nie, Druskiennikach, Jastarni, Ka» 
zimierzu n/W., Krynicy, erkąch 
k/Wiinu, Wiśle, Worochcie, Zakopa 
nem i Zaleszczykach. 
Wycieczki morskie do Kopenhagi, Am- 
sterdamu, Oslo, i na Fiordy Norwegii. 


Wycieczki grupowe do Liskowa. 


ę y 
S, 44 


| 


Dwa dni w Łodzi 


druhów z naczelnikiem dzielnicy Wielkopol- 
skiej inż. Suligowskim na czele. Stąd nastąpił 
start do dalszego etapu do Czempina, Sztafetę 
odebrali od okręgu poznańskiego Sokoli okr, ko 
ściańskiego, by z nią pobiec do końca etapu. 
Zorganizowanie sztafety jest pięknym ucz- 
czeniem Ogólnopolskiego Zlotu Tow, Gimn. 
„Sokół” w dniu 27 bm. w Katowicach, 


DO MORZA 
maszerują strzelcy z Torunia, 


Tegoroczny marsz do morza, organizowany 
przez komendę okręgu 8 Związku Strzeleckie- 
go w Toruniu, wzbudził wielkie zalnteresowa- 
nie, Dotychczas zgłosiło się 85 drużyn, -w tej 
liczbie 12 wojskowych, przy czym na podkrę= 
ślenie zasługuje fakt, że zeszłoroczni zwycięz- 
cy. marszu do ostatniego etapu wystawili r” 
dwie drużyny, 


CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI 
w Warszawie, 


W najbliższą niedzielę, dnia 20 bm. o go- 
dzinie 17-tej na Stadionie Wojska Polskiego 
rozegrany zostanie ciekawy mecz piłkarski po 
między Warszawianką ligową z roku 1927 a 
Warszawianką ligową z roku 1987. 


Wyniki walk w cyrku, 


We wczorajszych walkach zapaśniczych po 
nownię zatriumfował Karol Nowina-Szczerbiń- 
ski, kładąc już w 16-ej minucie na łopatki bru- 
talnego Czecha Stresnyaka. Efektowne to zwy- 
cięstwo publiczność przyjęła długo niemilkną- 
cymi oklaskami. Martinson i Dink w bardzo 
efektownej walce w 3 rundach rezultatu nie o- 
siągnęli. W decydującym spotkaniu Maciejew- 
ski pokonał Skwarka, a Zikow w 5 minucie zwy 
ciężył Brzezińskiego. Największe napięcie publi 
czności można było zauważyć podczas decydu- 
jącego spotkania Grabowskiego z Kapłanem, 
Obaj przeciwnicy wykazali doskonała rutynę i 
zmagali się w ciągu 4 rund bèz rezultatu Rega 
lamin walk keczerów przewiduje w tym wy- 
padku po godzinnej walce skreślenie obu z ta- 
beli konkursowej, co też komisja uczyniła. 

Dziś walczą: Karol Nowina-Szczerbiński z 
Martinsonem, Maciejewski ze Stresnyakem, Ka 
płan z Zikowem, wszvstkie trzy decydujące oraz 
walka eliminacyjna Grabowski contra Dink, 


pod znakiem trąbki strażackiej. 


W bieżącym tygodniu -przypada 60 rocznica 
lstnienia straży pożarnej w Łodzi. W związku » 
tym na terenie naszego miasta w nadchodzącą 50» 
botę i niedzielę, 19 i 20 bm., odbędą się uroczyste 
obchody jubileuszowe. 

Dnia 19 bm. o g. 9 rano w kościele cwangeli- 
ckim éw. Mateusza, u następnie o g. 10 rano w 
ława, odprawione zostaną nabo- 
żeństwa żałobne za dusze poległych i zmarłych stra. 
żaków, 

W nabożeństwach tych wezmą udział przedsta- 
wiciele władz centralnych i okręgowych oraz bra- 
Inie Organizacje strażackie. 

O r. 11'rano złożone zostang wieńce na grobach 
strażaków noległych w służbie. 

u 20 ma placach strażackich przy al, Wól- 
czań:skiej 111/115 odbędzie się apel. 


Tegoż dnia'o g, 


atedrze św. Stanis 


z 
E 


21 na Placu Boernera urządzo- 
tanp wielkie pokazy strażackie. 

za naszym pośredni- 
€łwem, zwraca się do społeczeństwa, aby ze wzglę. 


ne 


Zarząd straży ogniowej, 


Prze 


du na zaznajomienie się z nowoczesną techniką ra- 
townictwa i sposobem chowania się podczas pożaru, 
wzięło udział w ćwiczeniach. 


UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNE, 

W niedzielę, dnia 20 bm. o g. 7 rano odbędzie 
się odprawa korpusu strażackiego przy ul. Sienkie- 
wiczu 54, a o g. 8.15 — raport. 

Po raporcie o g. 8.30 strażacy udadzą się do 
kościoła ewengelickiego św. Mateusza Oraz do ko- 
ścioła katedralnego na nabożeństwo. 

O g. 10,30 odbędzie się defilada przed gmachem 
przy ul. Piotrkowskiej. 104, następnie straż przej. 
dzio ulicą Andrzeja do Wólczańskiej, gdzie na pla- 
cu przy ul. Wólczańskiej 111/115 nastąpi uroczyste 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę gma 
chu strażackiego i wmurowanie aktu erekcyjnego. 

Po tych uroczystościach nastąpi odznaczenie stra 
żaków za wysługę lat i za pracę na polu ratowni. 
ctwa mienia i życia mieszkańców. 
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Ale naprawdę 


koniunktury, jeżeli ot 
wych raleciz cii zé 
i uktywnej pracy. ? 


lekceważr 


ów, które by nam ułatwiły 
Jedną z takich dróg jest niewatpóiw 
Loterii Klasowej, która daje możność 
j pieniężnych, tak niezbędny 


poczynań na większą skalę, 


nasze zadanie, 
ie 


rox, 


érodków Ct 


wszelkich 


yitalistą. 


5port w kilku słowach. 


rania meczu rewanżowego Łódź — Stuttgart. 
Poza tym Związek niemiecki proponuje roze- 


meczów z pięściarzami 
łódzkimi w Ulmie i ewent. w innym mieście. 
Jako terminy tourneć proponowane są dnie 
4 — 7 sierpnia. Prezydium ŁOZB odniosło się 
do sprawy wyjazdu naszych pięściarzy przy- 
chylnie i najprawdopodobniej tourneć dojdzie 
do skutku, Przypomnieć należy, że w Łodzi na 
sza reprezentacja pokonała Stuttgart w stosun 
ku 12:4, 

— Z Ameryki powrócili już polscy bokse- 
rzy, mistrzowie Europy Chmielewski i Polus w 
towarzystwie p. Rybarczyka, Po przenocowa- 
niu w Poznaniu Chmielewski powrócił do Ło- 
dzi. Wczoraj mistrz został powitany w swym 
klubie, 

— W dniu dzisiejszym odbędzie się w ogro 
dzie przy ulicy Przędznlnianej 68, ciekawy to 
warzyski mecz bokserski Zjednoczone — So- 
kół, W programie meczu 8 walk: nadyrogra- 
mowo odbędą się walki zapaśnicze, z których 
na plan pierwszy wysuwa się spotkanie w wa- 
dze lekkiej Ignaszewski (Zj) — Kulesza (IKP) 
Mecz rozpocznie się o godzinie 19.30, przy 


granie jeszcze dwóch 


czym w razie niepogody rozegrany. zostanie 
w sali. 
— Meczowi piłkarskiemu Łódź — Pomorze o 


puchar Pana Prezydenta RP ŁOZPN postano- 
wił nadać uroczysty charakter. Przed meczem 
nastąpi odegranie hymnu, zostanie wciągnię- 
ta na maszt flaga. Na mecz zostali zaprosze- 
ni przedstawiciele władz państwowych i miej- 
skich, 

Sędzłować będzie p; Gierblich ze Śląska. 
Drużyny wystąpią w następujących składach: 
Łódź: Lass, śljCarasiak, Frankus. Przygoński 
Pegza II i | WAM Gorzko Kudelski, 
Leśmiński i Mrólastak, Pomorze: Wyczyński, 
Maliszewski, Wierzchowski, Woliński, Stok, Lu 
bawy, Wierzelewkki, Kamiński Pike, Małczano 
wski i Kowalskj. 

— Poza meczem Łódź — Pomorze odbędą 
się w kraju w niedzielę, dnia 20 bm. o puchar 
Pana Preżydenta zawody następujące (pierw- 


LET ENEI LIRC MOIDNATOW 1 WOĘBKA 
PRZEPOWIEDNIE! 


Jeżeli CI brak energii, równowagi, Je- 
żeli cierpisz moralnie przyjdź! 
Poznasz osobiście wielkiego starea, 
uczonego mędrca, doskonałego znaw- 
cę duszy ludzkiej, autora wielu prac 
naukowych, redaktora Szyliera-Szkol 
nika, psychografologa. Obejrzysz sze- 
reg Jego cennych prac naukowych, 


odezw 1 podziękowań  najwybitniej- 
szych ludzi Ś On określi Twój 


charakter, zdoln przezni 
teś, kim być możesz, poradzi żyć 1 postęp 
by zwycięsko stawić się w. A p 
er logu Loterii Państwowej 
y można nabyć, Podaj datę 
aj żadnego wynagrodzenia, 

wybranych przez redaktora 
numerów 0 wygra- 
N niektóre: 
, Karola Miarki 
, Wysockiego 36 
Wilno Ostrobra 
Stanisławów, 


ska, Łask, 


powie kim 


k. Chora 
a 


2 — 10.000 złt.; W. Bar: t 
m. 6 — 10.000 zł; Józef F r ki, 
mska 11-6 — 100.000 zł.; M, Madejówna, 
Romgnowak. 9 — 100.000 zł; J, Mc 
Stacja kolejowa — 10.000 zł; W. Piątkiewicz, Ers- 
B, Zaleskiego 24 m. 2 — 10.000 zł.: Sala April, 
Tarnów, ul. Focha 7 — 10.000 zł; Jan Macisz, Kurów 
pow. Rybnik, Wiktoria 25.600 zt.: 
ski, Częstochowa, owa 18 — 

Ajsenberę, Izbica n. Wieprzem — 
Każmierczak, Wojkowice Komorne, 

25.000 zł, Jeżeli wątpiaz w autantycznc 
potwierdzeń, możesz się zwrócić do po 


Twoje imię, nazwisko, 
najważn ze fakty życin, odpowie na pi 
tania, Przyjęcia codziennie, Przyjdź onobiście lub 
daj datę urodzenia, otrzymasz horoskop astrolo; 
ny bez żadnej dopłaty, Załącz ogłoszenia i 60 gr 
znaczkami pocztowymi, 

UWAGA: wszystkie poprzednio wybrane przeze- 
mnie numery są już nieważne do następnej Loterii 
Państwowej, Podaj datę urodzenia, bezpłatnie wska 
żę nowy odpowiedni, szczęśliwy numer losu do nas 
stępnej Loteri; Państwowej, 

WARSZAWA, redakcja „ŚWIT, żulińskiego 9, 


Zielone $wiąiśki 
śrecko-kal. obrządicu ER 


W dniach 20 i 21 czerwca przypadają 
Zielone Świątki grecko - katolickiego ob- 
rządku. W związku z tym w kościtle gar- 
nizonowym przy ulicy św. Jerzego odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 20 czerwca o go 
dzinie 8 rano uroczyste nabożeństwo dla 
żołnierzy wyznania grecko - katolickiego. 


da 


ud 


Bezpłatne szczepienia 
przeciwtyfusowe, 


W związku z nastaniem pory letniej w czasie 
której szerzy się epidemicznie w Łodzi dur brzue 
szny — Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że w ce 
lu zapobicźenia tej groźnej epidemii dokonuje bez | 
płatnie szczepien przeciwtyfusowych w _ Miejskich 
Dozorach Sanitarnych znajdujących się w nastęjm- 
jących punktach miasta: przy ul. Dworskiej nr. 10, 
ul. Przejazd nr 86, ul. Żeromskiego ur 4 Kopernika 
nr. 19 i ul. Lubelskiej nr. 7, 


A 
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sza runda): Lwów — Stanisławów we Lwo- 
wie, Lublin — Wołyń w Łucku, Wilno — Po 
, ści Białystok — Warszawa w 
15 sk — Kielce w Sosnowcu, 
Zw; cy pierwszej kolejki przejdą do drugiej 


która odbędzie się, dnia 5 lipca, a później do 
ćwierćfinałów, dnia 12 września i finału — 11 
listopada, 

W rozgrywkach o mistrzostwo Londynu, Ja- 
dwiga Jędrzejowska rozegrała w czwartek 
mecz tenisowy z Angielką Scott, bijąc ją w 
dwóch setach 6:8, 9:7, Jędrzejowska zakwali- 
fikowała się w ten sposób do półfinału, 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 


zyskuje nabywca losu z 
Kolektury Nr. 100 
więc 

PRZYJDŹ 

WYBIERZ swój [os i 

ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do WlI-szej klasy 
poleca S 
KOLEKTURA NR. 100 


oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „Promień“ 


SPECJALNE KURSY DLA ROBOTNIKÓW 


organizuje Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi, 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Ło- 
dzi zawiadamia, że w związku ze spodziewa- 
nym otrzymaniem, z niektórych działów prze- 
mysłu, większej liczby zapotrzebowań na do- 
brych fachowców — będą uruchomione specjal 
ne kursy doszkalania zawodowego dła robotni- 
ków w wieku od 23 do 35 lat, którzy posiadal 
ją dłyższą praktykę w przemyśle: metalowym 
elektrotechnicznym, hutniczym, drzewnym i 
cęramicznym, względnie ukończyli conajmniej 8 
latafćredniej szkoły przemysłowej lub niższej 
szkoly przemysłowej, 

Osoby objęte akcją  doszkałania otrzymy- 
wać będą © zez cały czas nauki dzienne pre- 
mie ueznic skie. Czas trwania nauki zależnie 
od rodzaju kursu i przygotowania zawodowe- 
go kandydatów od 6 tygodni do 1 roka. 

Rejetrację osób chcących kształcić się na 
kursach doszkalania zawodowego przeprowa- 
- będzie miejscowe Biuro Funduszu Pracy, 
(ul, Matejki 9 i Kątna 5) w okresie do dnia 
15 lipca r.b. 

Kandydaci obowiązani są przedstawić: 
dowód osobisty, dowód zarejestrowania w 
Biurze Funduszu Pracy, świadectwo moralno- 
ści, które zostanie zatrzymane, przez Biuro, 
oryginalne świadectwo szkolne, stwierdzające 
posiadanie żądanych kwalifikacyj, zaświadcze- 
nia z odbytej pracy zawodowej. 

Informacyj szczegółowych udzielają oddzia- 
ły Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Łodzi, mieszczące się przy ulicy Matejki 9 i 
Kątnej 5. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Pod- 
wójna buchalteria. 

Teatr Letni w parku Staszica, — Mał- 
żeństwo. 

Casino — Grzesznik mimo woli. 

Corso. 1. Burzliwa miłość, II. Królowa 


Cyrk „Sport-Pałace", Al. Kościuszki 
Nr. 5-7. — Walki catch as catch can.. 
Europa — Oskarżona. 

Grand-Kino — Głos serca. 

ikar — L Jadzia, II Dzień wielkiej przy- 
gody 

Kino „Jar“: Na scenie Łódź — Wiedeń. 

Na ekranie „Tajemnica Czarnego Po- 

koju'. 

Metro. I. 
śmieje. 

Palace — Parada miłości. 
Przedwiośnie — Szept miłości. 
Rakieta. Moskwa — Szanghaj. 
Rialto. Tajemnica starego zamku. 
Stylowy — Godzina pokusy 


Czworaczki, Il. Świat się 


WYSTAWY. 
IPS — Park Sienkiewicza) Wystawa Grafi 
ków francuskich i dwie zbiorowe, 
Wystawa obczów Polskiej YMCA w gma- 
chu przy ul. Moniuszki nr. 4-a, czynna codzien- 
nie od godziny 18-tej do 22-ci 


"rv 


ZAŁATWIA NAJSZYBCIEJ: 


Waśoms -Liis Cook, 


Piotrkowska 68 i 6 


y to dobre czasy. Może... 
ją one dła nas dobrymi wów- 
czas tylko, ieśli potrafimy wyzyskać poprawę 
śniemy się z kryzyso- 
ierzemy Się energicznie 
żmy trudno 
ale też nie zrażajmy się nimi | szukajmy 


gra na 
zdobycia 
dla 
Należy 
ję w los do pierwszej Kiasy 
| Loterii, a już we wtorek 


| karu“ według farsy Dobrzelskiego w wył 
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Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 
Nototcania z dnia 17 czerwca, 

Nowy Jerk: loco 12.51, lipiec 12.01—02, sierpicń 
12.03, wrzesie 12.05 

Liverpool: loco 6.90, czerwiec 6.67, lipiet 6.70, 
sierpień 6.74 

Egipska (Sakell.): loco 10.00, lipiec 9.50, wrze» 
sień 9.40 

Brema: loco 14.59, [ipiec 
12.05, grudzień 12.83 


11.94, październik 


Waludły, dewizy i akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK MOC- 
NIEJSZE, 


Dział pspiecrów państwowych był dość ożywio- 
ny, kursy kształtowały się miejednolicie, przewazał 
jednak nu ogół nastrój mocniejszy. 

W grupie premiówek tendencja była utrzymana. 
Po ustalonych cenach OGbiegały zwykłe odcinki 
4-proc. Poż. Inwestycyjnej l i 2 em, Dolarówka 
początkowo mocniejsza, zakończyła Lobranie na pu- 
ziomie niezmienionym. 

W grupie innych papierów państwowych kursy 
kształtowały się zwyżkowo. 5-proc. Poż, Kouwersyj. 
na zyskała 1 proc, 6-proc. Poż. I)olarowa — 0.25, 
grube odcinki 4-proc. Poź. Konsolidacyjnej — 
0.25 procent. 

T-proc, Stabilizucyjna oraz listy i obligacje ban- 
ków państwowych odchyleń kursowych nie wyka. 
zały zupełnie. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA LISTÓW ZASTAW- 
NYCH. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
dość ruchliwy, ogółem w oficjalnych obrotach «be 
zało się sześć gatunków listów. Kursy ! rztałtowały 
się przeważnie zniżkowo. A 

W grupie stołecznej na ustalonym poziomie u 
trzymały się 4 i pół proc, Ziemskie w Warszawis. 
S-proc. m. Warszawy dawne Oraz takież nowe 1933 
straciły po 0.25 proc, a 8—9 seria 6-proc. Poż. 
Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. — 1 procent. 
Poza tym obracano 7 serią 5 i pół proc. Poż. Kon- 
wersyjną m, Warszawy 1926 r. po cenie 52.50 proc. 

W grupie prowincjonalnej przedmiotem Irans- 
ukcyj oficjalnych były jedynie S-proc. m. Łodzi 
1933 r. po cenie o 0.50 proc. obniżonej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 63.50, 2 emisji 64.15, 
Dolarowa 3 serii 39.10, Stabilizacyjna 1927 r. 370,00 
(kupon zł 30.54), Konsoliducyjna 1936 r. 52.7 
(drobne 51.25), Konwersyjna 1924 r. 58.00, Dola- 
rowa 19]9 r. 55.00 (kupon 23:43), Kolejowa —, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banka Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich cmisyj 83.26, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar,) wartość ku. 
ponu 71.95, serji S-ej 54.25, m. Warszawy dawne 
59,50, m. Warszawy 1933 r. 57.00, m. Łodzi 1933 r. 
52.00, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 7 s. 52.50, 
8—9 s, 54.50 


- 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 
Zebranie giełdy akcyjnej było znacznie mniej 
ożywione, niż dni poprzednich, ogółem w oficjal- 
nych transakcjach zanotowano zaledwie trzy gatun- 
ki papierów dywidendowych. 
Bank Polski 100.25, Węgiel 19.00, Lilpop 12.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 18, 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowój w Warszawie. 

Pszenica jednolita 32.00 — 32.50, żyto I stand. 
27.25 — 27,50, mąka pszenna gat. I 65-procetitowa 
41.00 — 44.50, meka żytnia gat. I 70.procentowa 
33.25 — 33.50, żytnia razowa 95-proc. 27.75 — 28.00 

Poznań, 18. 6. — Urzędowa ceduła giełdy zbo» 
cwo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 25.25 — 25.50, pszenica 
29.75 — 30.00, mąka żytnia gat. I 70-proc. 32.50, 
żytnia razowa 95.proc. 28.00, mąka pszenna gat. I 
65-proc. 42.50 


EITENS RZY TZT 
Pobór rocznika 1916. 


Jutro w sobotz, dnia 19 bm. 
zgłosić do przeglądu wojskowego. 

przed komisją poborową Nr. 1 (Ogrodowa 34) 
ochotnicy rocznika 1917, 1918 ; 1919 323589 jll 
komiisariatów PP. którzy otrzymali imienne wezwa- 
nia, 

przed komisją na powiat łódzki w dniu 18 bm. 
winni się stawić w Rzgowie poborowi rocznika 1916 
oraz 1914 i 1915 kat. B z gminy Brójce, a w dniu 19 
bm. poborowi tychże roczników z gminy Gospodarz. 

Zgłaszający się do przeglądu winni posiadać do- 
wód osobisty i świadectwo szkolne i zawodowe. 


winni się 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 


Mimo chłodu i niepogody przedstawienia w 
Teatrze Letnim w parku Staszica odbywają się da 
lej a to dzięki oszalowaniu chroniącemu publicz= 
ność przed deszczem. Tak więc codziennie o godz. 
9-cj wiecz grana jest wyborna komedia Vuszary'ego 
„Małżeństwo* w obsadzie” premierowej. Ceny nis- 
kie. 

Wkrótce wchodzi na afisz świetna farsa Feydeau 
„Lo dindon" Próby. pod reżyserią Hencyka Szletyń 
tkiego na ukończeniu. 


OSTATNIE WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY PO 
CENACH ZNIŻONYCH 

Znakomity komik warszawski Adolf Dymsza 
związany z repertuarem scen stołecznych zabawi w 
Łodzi jeszcze tylko czas krótki. Adolf Dymsza wy 
stępuje codziennie o godz. 9:ej wiecz w Teatrze 
Letnim przy ul. Piotrkowskiej 94, kreując popiso 
wą rolę buchaltera Kosa w kapitalnej komedi* mu 
zycznej „Podwójna buchalteria* Ceny zniżone. 

W próbach pod reżyserig K. Tatarkiewicza 
świetna krotochwila „Żołnierz królowej Wadagas= 
prze 
róbce Juliana Tuwima.. 


Teleiomu 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


Jutro na obiad 


Rosół z makaronem, sztuka mięsa z so- 


sem koperkowym — kartofelki, ryż z bitą 
śmietaną. 
WINSZUJEMY. 


Jutro. Gerwazemu i Protazemu. 
Wschód słońca 3.29. 

Zachód słońca 20.01. 

Długość dnia 16.32. 

Przybyło dnia 8.33. 

Tydzień 25 
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Czy wysokie ciśnienie krwi 


jest chorobą cywilizac 


=== CIEKAWE $PO$STRZEZENIA LEKARZA, 


W medycynie ostatnich 
wartość najwyższego 


krwi stworzyła 


lat cyfrowa 
poziomu ciśnienia 
obecnie na szczęście już 
przygasającą -— istną: psychozę lęku o ży 
cie dotyczącej jednostki. 

Pewnym jest, że właściwy poziom ci- 
śnienia krwi w naczyniach krwionośnych i 
sercu decyduje o sprawności każdego na- 
rządu i śmiało można zaryzykować powie- 
dzęnie, że życie ustroju nie jest niczym 
iniym, jak tylko nieustanną, bardzo celo- 
wą i misterną grą ciśnienia, które w jed- 
nych obszarach naczyniowych podnosi się 
w drugich spada. Te wahania muszą mieć 
swoją granicę, muszą mieć swój najlep- 
szy i najkorzystniejszy poziom i nasiłenie, 
poza które wyjść nie powinny. Pilnuje te- 
go bardzo skomplikowany nerwowy apa- 
rat z centralą w rdzeniu przydłużonym i 
mózgu. 

Są jednak pewne momenty, które mogą 
działać na ten- aparat tak, że tę regulację 
ustawi za nisko lub za wysoko, Pomija- 
my różnorodne czynniki, regulujące ciśnie- 
nie krwi, a wspomnimy tylko o jednym 
z nich, bardzo potężnym, to jest o wpły- 
wie psychicznym. Oto dzięki niemu dzie- 
je się często, że poziom ciśnienia krwi 
przekracza swoją maksymalną granicę, za 
czyna ustawiać się coraz wyżej, zrazu 
przejściowo, potem trwale, aż ostatecznie 
rodzi się ten stan, który oznaczamy mia- 
nem wysokiego ciśnienia krwi lub nadci- 
śnienia. 

Wie o tym kaźdy lekarz, że starając się 
ustalić poziom ciśnienia krwi u kogoś, kto 


zwraca szczególną w tej mierze uwagę, 
otrzymuje zawsze .cyfry za wysokie. 

Tigerstedt j During kontrolowali ciśnie 
nie krwi u studentów uniwersytetu przed 
egzaminem i stwierdzili, że przedegzamina 
cyjna trema podnosi je nieraz ponad 170 
mrm. podczas gdy po egzaminie spadało 
ono poniżej 120 mm. Z badań Menarda z 
wielkiej wojny światowej, przeprowadza- 
nych w okopach, okażuje się, że u żołnie- 
rzy w 2-giej i 3-ciej linii okopów ciśnie- 
nie krwi utrzymało się na nierównie wyż- 
szym poziomie, niż u innych, stojących w 
bezpieczniejszym miejscu poza frontem. 

Na obszernym materiale amerykańskim 
wykazał McCord, że urzędnicy kolei, zaję- 
ci w służbie ruchowej, przedstawiają w 
porównaniu z grupami innych urzędników 
stosunkowo bardzo wysoki odsetek wyso- 
kiego ciśnienia krwi. Doskonale usprawie- 
dliwia te różnice nastawienie na wielką 
czujność całego aparatu nerwowego wobec 
ogromnej odpowiedzialności przy wielkim 
ruchu amerykańskich kolej. 

Im bardziej emocjonujący jest poziom 
ciśnienia krwi trybem życia, tym ener- 
giczniejsze są wahania poziomu ciśnienia 
krwi ku górnym granicom, zwłaszcza u 
kogoś już z natury swej skłonnego w tym 
kierunku. Bo znane są już nawet u nowo- 
rodków wysokie poziomy ciśnienia krwi. 

U dorastającej młodzieży stwierdził 
Schellong 5 procent osobników z nadei- 
śnieniem krwi. 

Chcąc przekonać się, o ile — jak ktoś 


Schron przeciwbombowy w szwedzkim gmachu rządowym 
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W Sztokholmie wybudowano w nowym gmachu rządowym pierwszy schron przę- 


ciwbombowy, 
urzędzie. 


ADAM CZEKALSKI 


więc 


W POGON 
ZOZĘŃCIEM 


rzęć 


a R W, Pe A Z TE A A 


mina domu — tylke wody i wody. 
żółte pasma toczyły się równo, w drugim smugi mleczno- 
białe, indziej szare strumienie przecinały na wskroś owe 
pasma i 

Marek płynął; ale dokąd — nie orientował się wcale. 
Gdzieś go wody przecie wyniosą. Jakoteż niebawem za- 


POWIEŚĆ 


""ydawca: Jan Stypułkowski 
Redakżor naczelny; Franciszek Probs! 


Na zdjęciu widzimy aparat do oczyszczania 


wołać na Halkę, 


szony 


ło tej dobrej kobiety, 
nien. Był przekonany, że zginęła nieodwołalnie. 
niego i razem z nim, płynęły 
statki domowe, wyniesione z mieszkań góralskich, pły- 
nęły gęsi, napełniające świat cały trwożliwym gęganiem, 
wyrwane 
słupy i bale, szafy i łóżka, st 
ki, niesiony przez wody na zatracenie, Przesuwały się te 
przedmioty koło- niego, potrącały: go czasem i mknęły 
dalej. 

Nie liczył czasu, nie wiedział przeto, jak 
płynął. Ale oto deszcz jakby się 
mność zrzedła. 


bi tych wód 
ruch je puszczono. 
mniejszego pagórka, nigdzie an drzewa, ani choćby: ko- 
W jednym miejscu 


czepił nogą o'jakiś krzak, 
drzewo do połowy zalane, z*mocnymi, rozrosłymi kona- 


w którym mogą się pomieścić wszyscy urzędnicy, pracujący w tym 


zagazowanego powietrza. 


Mrok nie rozwidniał się wcale, Spróbował krzyczeć, 
ale głos jego ginął tuż przy nim, głu- 
' szumem toczących się, zbałwanionych wód i przy- 
bity padającym nieustannie deszczem. Żal mu się zrobi- 
wdzięczności był wi- 


której ty le 


sam dalej, a obok 


gdzieś tam w górach z korzeniami 


Przynajmniej tak się 


Jak 


się powodzi, 


i wody. Zbałwanione, spienione, brudne i toczące swoje 
fale z hukiem i warkotem takim, jakby tam gdzieś w głę- 
ustawiono i w 

Nigdzie naj- 


turbiny niesłychanej mocy 


Groza wiała dokoła. 


kłębiły się, mieszały: z nimi, 


odwrócił głowę i 


ły i rozmaity dobytek iudz- 


długo tak 
nieco zmniejszył i cie- 
Markowi wydało, 
bo już na większej przestrzeni dokoła siebie mógł przyj- 
okiem sięgnął, wszędzie wody 


za Z z i m cze 


Odbita w drukarni Jana Stypułkowskiego 


„ECA O 


| 
się wyraził — wysokie ciśnienie krwi jest 
chorobą cywilizacji — autor artykułu po- 
równał ponad trzy tysiące przypadków Z 
materiału swego ambulatorium lekarskiė- 
go, a oto jek przedstawiają się wyniki tej 
statystyki. 

Przede wszystkim okazuje się że spo- 
śród tych, którzy zgłaszali się z dolegli- 
wościami ze strony serca i układu nerwo- 
wego w ogólności, dwie piąte osób okazy- 
wało wysokie ciśnienie krwi i to zarówno 
kobiet jak mężczyzn. Inaczej mówiąc, dwie 
piąte, ludzi doznających sensacji serco- 
wych i nerwowych wogóle, to ludzie z nad 
ciśnieniem krwi albo już ustalonym, albo 
nieustalonym lub ukrytą ku niemu skłon- 
nością. m 

Gdyby w jeden szereg ugrupować pra- 
cowników umysłowych wedle wysokości 
«odsetki nadciśnienia w każdej grupie, od 
najwyższej do najniższej wartości, to otrzy 
mamy taką kolejkę: 

Na 1-sze miejsce wybijają się inżynie» 
rowie, przeważnie kierowniczych i odpowie 
dzialnych stanowisk; na drugim stoją na- 
uczyciele szkół średnich i powszechnych, 
na 3-cim wojskowi, a mianowicie oficero- 
wie; na,4-tym lekarze, urzędnicy biurowi i 
adwokaci, 5-te miejsce zajmują kupcy i 
przemysłowcy. 

W urzędniczej grupie wysoki odsetek 
nadciśnienia wykazują urzędnicy kolel. 

Autor uwzględnił jedynie zawodowo 
pracujących mężczyzn. Wśród kobiet mo- 
żna uwzględnić dwie grupy; nauczycielek 
i biuralistek. 

Nieumiejętne wychowanie, niestosowa- 
na dieta, niewłaściwe towarzystwo, wido- 
wiska i lektura, niecelowo dobrany sport, 
przeciążenie naukami, chorobliwie podsy- 
cana ambicja, a potem gorączkowy tryb 
życia — a wszystko to na podślinym dzie- 
dzicznym podkładzie — przycAMia się do 
wywołania wysokiego ciśnienia. Przez ro- 


| 


ak 


Paryscy studenci urządzili w dzielnicy uniwersyteckiej 


= za 


żartobliwy pochód, który 


wstrzymał na kilka minut ruch samochodowy. Zarówno policja jak i szoferzy przyjęli 
ten beztroski kawał z uśmiechem. 


geo W mechaniómie samochodi.. 


|Dobre rady dla nowoczesnych automobilistów 


| Fachowcy powiadają, że nie ma mniej chybnie przedwczesnym spadem mocy sil- 


trafnego zestawienia, jak nowe auto i świe 
żo upieczony kierowca. 

Wiele słuszności jest w tym powiedze- 
niu, albowiem nowe auto o „niezachodzo- 
nym* jeszcze mechaniźmie wymaga spe- 
cjalnie starannej opieki doświadczonego 
kierowcy. 

Tymczasem w większości wypadków, 
właściciel amator zajeżdżający świeżo na- 
byty pojazd nie ma wogóle pojęcia co to 
znaczy ostrożna jazda. 

To też wszyscy nabywcy nowych wo- 
zów nieposiadający większej praktyki win- 
mi przestrzegać we własnym interesie, 
ażeby 

1) nie forsować nigdy pojazdu w okre- 
sie zajeżdźania, 

2) Również należy się wystrzegać prze- 
ciążania pojazdu nadmierną ilością gości i 


zumną i celową higienę możrffby niejedno- | członków rodziny... Próby wytrzymałości 


- 


krotnie tej choroby uniknąć. 


motoru dokonywane w ten sposób w zakre- 
sie zajeżdżania silnika, zemszczą się nie- 


Wiosną 
T 


Według statystyki. jaką "opublikował 
urząd stanu cywilnego w Wiedniu najru- 
chliwszym okresem zawierania małżeństw 
jest wiosna. Miesiące kwiecień, maj i czer 
wiec stanowią maksymalne nasilenie ślu- 
bów. Gdy jeszcze przed kilku laty więk- 
szość małżeństw stawała przed ołtarzem W 
święta Bożego Narodzenia lub na Wielka- 
noc, to już ostatnio w Austrii zaznaczyła 
się tendencja na korzyść wiosny, W sa- 
mym Wiedniu przez miesiące kwiecień i 
maj zawarto 300 ślubów więcej niż w ro- 
ku ubiegłym. 

Jeden z dzienników 
bec tego znamiennego faktu 


zorganizował wo- 
odwracania 


dę i udało mu się dosięgnąć 
koła. 


Widok, jaki się rozciągał p 
Płynął 


drzewa, Próbował sobie 


pamięć dawne swoje przygody 
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dawne dzieje. Okrzyk wyrwał 
Tak, tak, 


śmiercią... 


statkiem błysnęło czasem niewyraźnie 
zobaczył słońca, a na maszcie zachybotało 
okrętu. 


w Łodzi, żwirki 2 


rami. Zwinął się w kłębek, rzucił całym ciałem pod wo- 
gałęzi, 
z całej mocy, Wdrapał się ponad wody i rzucił okiem d”- 


rzed nim, uderzył go swo- 
ją potęgą, niby obuchem. I nagle coś niejasnego powsta= 
wać poczęło w jego mózgu; coś-się tam tworzyło, jakaś 
myśl, jakieś wspomnienie dawne, zatarte, zamglone... 
Gdzie to było? Gdzie on już widział coś podobnego? 
przypomnieć, ale pamięć jego pra- 
cowała tak wolno, tak bardzo wolno.. A przecież czuł, że 
podobne do tego zjawisko widział już kiedyś. Tak samo 
potworne w swojej grozie, tak samo śmiertelnie niebez- 
pieczne. Natężył umysł aż do bólu i myśli, przywołał na 
. Zwolna kotara niepamię- 
ci rozsuwała się przed nim. wstały jakieś dawne obrazy, 


stłumiony, ale potężny i bolesny. 
teraz odnalazł siebie, 
pamięci podobną przygodę, która omal nie skończyła Się 


Wracał do kraju z wieloletniej tułaczki po obczyźnie 
na francuskim statku transoceanicznym 
od samego rana spadła na morze mgła gęsta. Była lepka 
i taka zwarta, że światło olbrzymiego reflęktora z trudem 
mogło się przez nią przedrzeć 
pasma światła przybierały kolor mdło-żółty.i dziwnie 'ja- 
kiś. upiorny.; Cały ocean 'dokoła, jak teraz ten kraj. pod 
nim, spowity był w tę lepką mgłę; 


Gwizd syreny nieustannie rozdzierał powietrze, 


ajwięcej ślubów 


SKA STATYSTYKA, amm 


się od tradycji ojców ankietę wśród mło- 
dożeńców. Młode pary tak motywowały 
swoją decyzję: wiosna stanowi dla nas ro 
cznicę naszego poznania. W pełnym roz- 
kwicie przyrody śluby nasze otrzymują ra 
dosne ramy słońca i pogody, jaka jest tdk 
rzadkim objawem grudnia lub wczesnej 
wiosny. Poślubna podróż urządzona przez 
nas do podmiejskich osiedli i wiosek po- 
chłania minimalne koszta i wydatki, 

Dziennik, który ogłosił powyższe. odpo 
wiedzi, zaznaczył, że ten ostatni wzgląd 
nacechowany utylitaryzmem zaważył za- 
pewne na decyzji młodych zakochanych 
par małżeńskich. 


której uczepił się 


byli 
cha. Mgła — 


N' 
ha 


gły, jakby to 


się z jego gardła, okrzyk 


o 
5 


odnalazł w. swojej 


wszystkich dusz, napawał przerażeniem, 
marli w bezruchu na miejscach, na których spadł na.nich 
ten Żałosny jęk, nawet muzyka urwała nagłe. Tylko pię- 
Ciu marynarzy, czuwających nad porządkiem w: Sali, stå- 
ło spokojnie r 


nika. 

3) Z byle powodów nie należy grzebać 
w mechanizmach, bowiem nowe auto nie 
wymaga specjalnej stałej „opieki“ ania- 
tora, 

W większości wypadków amatorzy 
przy byle jakiej niedomodze samochodu 
ulegają panice i nerwowo szukają najrza= 
dziej spotykanych możliwości defektów w. 
prostym zupełnie wypadku i sami psują 
auto, ‘To też należy 10 razy pomyśleć i za 
pytać 15-tu fachowców, zanim się zacznie 
działać na własną rękę i „uzdrawiać” lub 
„regulować * nowe auto. 

Nowy samochód musi być często sma< 
rowany i oliwiony, nie wolno bowiem za= 
pominać, że niedotarte mechanizmy zuży< 
wają więcej oliwy, a więc że należy wcze 
śniej odnawiać jej zapas. — Oliwę w sil- 
niku należy zmieniać w pierwszym tysią* 
cu kilometrów 2 razy. Po przejechanych 4 
tysiącach należy-bezwzględnie zmienić olej 
w skrzynce biegów i dyferencjale, 

Jak już wspomnieliśmy nowe auto na* 
leży pielęgnować specjalnie w okresie 
pierwszych 4 do 5 tysięcy kilometrów, al- 
bowiem one decydują jedynie © całym dal- 


szym „życiu“ każdego pojazdu. 


PODSŁUCHANE 


REKORD. | 


— Jak się udała kuracja odtłuszczają* 
ca męża pani? 

— Doskonale. Okręt wojenny, który, 
miał wytatuowany na piersi przemienił się 
w... kajak. 


OPTYMISTA, i 
— Tatusiu, co to jest optymista? 
— Człowiek, który musi trzydzieści ra« 
zy spróbować zapalniczkę, zanim uwierzy; 
że szkoda dalszej fatygi. 


EON OEE EZ O z z O O a e D 


jakby okręt rzucał w niebo swoje gromkie „ostrzegam“, 

Zapadła noc. Ciemność stała się jeszcze czarniejsza, 
Pokłady, puste za dnia, teraz były jakby wymarłe, 
wet ludzi załogi nie spotykało się tutaj. 
spokojni i żaden 


Na- 
ita) Lecz Wszyscy, 
lęk nie mącił im równowagi du- 
cóż to jest mgła?! 


w sali balowej odbywała się zabawa. Marek był {am 
wraz Z Żoną i przyjacielem swoim Kozłowskim. Siedzie« 
li wszyscy przy jednym z licznych 
wali ciekawie tańczących, 


stolików: i obserwoa 


agle, w sam środek tego skotłowanego fozgwaru, 
wpadł jęk syreny okrętowej, taki jakiś żałosny i przecią- 


był krzyk śmiertelnie ugodzonej ołbrzymiej 
Jęk ten rozhuczał się żałosnymi echami, 


Wszyscy -zą- 


1a swoich miejscach, jakby do ich serc ża- 


den lęk nie przenikał. 


„Florida“. > Już 


„ Mleczno-białe zazwyczaj 


nad 


oko 


tylko wysoko 
zamglone cież nie stało 


ostrzegawcze światło 


Przy stoliku 
Halka instynk 


żeniem trzymała się kurczowo, ramienia 
trwali wszyscy w niepojętym oczekiwaniu na coś, CO 


miało przyjść, 


ponadto, że słyszeli krzyk syreny okrętowej, 


| 

istoty żywej. 

tłukł się po wszystkich zakątkach okrętu, wsączał lęk do 
| 
| szeli dziesiątki razy tego dnia. 


Boruty wszyscy zerwali się 'z. miejsc. 


townie „przytuliła się do męża,-I ich strach 
ogarnął. Zdało im się, że na chwilę — nie, że już teraz, 
w tym samym momencie dziejć się coś 
coś przeraźliwie okropnego. Halka z wyraźnym przera- 


niesamowitego, 


Marka. Tak 
lub na coś, co miało spaść na nich, Æ prze* 
się, jak dotąd, nadzwyczajnego, nic 
który sły” 


nic 
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